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OBWIESZCZENIE

MINISTERSTWS SKARBU
zaprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dnia 27/11. r. b.

Dwóch Foźyczek Państwowych
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

na warunkach następujących:
P O Ż Y C Z K A  D Ł U G O T E R M I N O W A

będzie spłacona w przeciągu 45 lat od daty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacji

F O Ż Y C Z K A  k r ó t k o t e r m i n o w a
będzie spłacona w przeciągu lat pięciu.

Stopa procentowa obydwu potyczek wynnsl 5 od sta
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie o ID/,

wyższym od kursu, ustalonego dla znaków obiegowych

Ej Kupony obydwo pctyBieli są wolne od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi ptaeló podatki paftstwowi
Obligacje Pożyczek będą przyjmowane narówni z gotówką przez państwowe urzędy przy zapłacie za ziemię, inwentarz 
i Kupony do nich i urządzeń i, dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacji i innych reform rolnych.

mają wszelkie prawa papierów papilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości nominalnej, jako
Obligacje wadifl przy licytacjach, kaucje akcyzowe ( celne, kaoeje przy zawieraniu kontraktów zb skarb.m,

kauejB Składane do depozytów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, gdy prawo przewi-
obydwu pożyczek duje składanie kaucji pieniężnych, ora2 będą przyjmowane bBZ opłaty na przechowanie przez

Polską Krajową Kasę 1 oźyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.
Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dnia 1 kwietnia i 1 października 

każdego roku, od pożyczki krótkoterminowej — w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku
OBŁIfiACJE OBYDWU POŻYB^r BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80% nominalnej
przez Polską Krajową Kass 1 Byczkową i jo] Oddziały wartości.

DO bOMBARDOWANIA = = = = =  2) Pożyczki te są oprocentowane na 5'/2 rocznie.
P r i f  w p ro w .d z e n iu  , m ie rzo n e j p o ż y o s k i p rzy m u so w ej o b lig ac je  p o ż y o sk i k ró tk o te rm in o w e j b ę d ą  p rz y jm o w a n e  a a  
ró w n i z  g o tó w k ą  po k u rs ie  n o m in a ln y m  (sto z a  sto), p o ży o zk n  z a ś  d łu g o te rm in o w a  b ęu z ie  z a lio a o n a  dc  p e łn e j w yso­

ko śoi p r z y  ro z k ła d z ie  zam ierzo n e j p o ż y o s k i p rzy m u so w ej ren tow ą].

OUIgacJe obydwo pożyrcu wypuszcza słą w odcinkach po i ioo, 500, iooo. sooo 1 10000 marek polskich.
Sutekrybcje nrzyjmują wszystkie oddiaty Polskie1 Krajowej Kusy pożyczkowej. Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy 

Skarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywatne, Kasy i Instytucje, upoważnione przez Ministe. itwo Skarbu.
Do czasu wydrukowania obligacji obydwu pożyczek będę wydawane św iad eo tw *  im ienne, Które będzie można przenosić na Inne osoby 

za zawiadomieniem instytuc, która je wydała. Świauectwom tym przysł jgują w sz y s tk ie  p ra w a , przyznane obligacjom.
Asygnaty Polskiej Pożyczki aństwowej z roku 1918, subskrybowana w złocie, będę przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według 
kursu, ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez prsy.tir.anic. im  k u rs u  u p r  yw ile jo w an eg o  w  o s te ro k ro tn ą ]

w yaokośei lob w a r:o śo i n o m in a ln e j.
M in ii te n tw o  S k a rb u , r j o sa ż a ją o  P o iy o s k i  P aństw ow o  w  ró in o  p .a w a  i  p rzy w ile je , z  k td ry e h  iŁ k o rz y s ta ją
P a p ie ry  |  " - *-•* • • - .................................
Wsselkioł

dogodnemi dL, wa tystkich 2160

I l i  P ap io ry  p rocen tow e, a t e jąo  się w a ru n k i ty o h  p o syozok  z ro b ić  ja k n a jb a rd z ie j  k o rz y s tn y m i d la  p o d p isu jący o h , d o łoży
/ , \  W szelk ich  s i ł  a b y  ^zarówno a u b sk ry b e je  p o ży cz eK  j a k  i  ioh  a p ia tę  l  w ypłt seni i * * 0 0  ntó" ’ u o sy n ió  ja k n a jb a rd z ie j
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Zatarg francusko-ang;elsui.
Wedle ostatnich depesz nieporozumienie fran- ' 

ensko - angielsk e wywołane okuoają Frankfurtu i 
Daimstódtu p;zez wojska francuskie |  ź zostało 
w zupełności usu Me. Gabinet angielski odniósł 
Sie wprost nieprzychylnie do kroku Francji, jakkol­
wiek z góry było wiadonem, źe okupadi ma być 
czasową, 'ci do wycofania w osk niemieckich ze 
Sfery uznanej traktatem za neutralną. Stanowisko 
to  rzqdu angielskiego wobec sprzymierzeńca było 
znowu jednym z objawów polityki LijycU. George’a, 
podyktowanym w tym wypadku, kto wie czy nie 
chwilową ihęcią przypodobania się partji robotni­
czej liberalno pacyfistycznej opozycji z jej nowym 
wodzem w izbie — Asquithem, obok może także 
innych, postonnie działających wpływów. StworcWO 
to orzesnenie, jakiego — jak to prasa francuska 
zazna.za — dc t; d w m  ente cordiale me było.

J*t: wiadomo nota ang e'ska, podana zresztą 
jeno w streszczeniu do publicznej wiadomości, od­
znaczała się tonem nadzwyć/aj cierpkim, co podo­
bna ncleży przypisać, iż rcaakc ą jej zajął się lord 
Curzon. Rząd angielski wytknął w niej, iż krok 
rz.du francuskiego był zbyt pochopny, uczyniony 
bez porozumień a sie ze sprzymierzonymi, wskutek 
czego odpowiedzialność za yw  >izoną sytuac;ę 
przyjąć musi jedynie Francja, An J  a bowiem wsirzy- 
ma się od fośzeli Lg9 udziału r.i 1 tarnego. W końcu 
zawiadam ał, iż poKąd hęi ie trwała różnica po­
glądów obu rządów ambasador W. Brytarji nie we­
źmie udziału w naradach konfetencii naa wykona­
niem traktatu wersalskiego. Oc/ywiście stanowisko 
angielskie odbiło się szerOKiem echem w Niem­
czech, budząc daleko sięga ące nadzieje. Prasa nie­
miecka n e  ukrywała swej radości z powodu tuj na­
gany udzielonej Franci i liczyła na zupe>rię jej od­
osobnienie oraz na rozbicie najważn ejszych czynni­
ków ententy.

Francja jednak nie znalazła się tak odoso­
bnioną jak to sąd<ił Lloyd G.orge i dzienniki ber­
lińskie.

PrzedewszyMkiem opinja angie'ska stanowczo 
i ostro wystąpiła przeciw rządowi. Daily Mail stwier­
dził bardzo encrdc nie iż spo ecz Ml wo ang ebkie 
nie pozwoli nigay na poświęcę de przyjaźni i so­
juszu francuskiego, i przypomniał że ponad pre- 
mitrem stoi jeszcze ktoś inny, silniejszy: naród an- 
gelski. lim es nie wahał s ę  nazwa: noy skanda­
li znąt zaznaczył że na radzie gabinetowej były 
g o y za zm,an^ jej we formie mnies dotkliwej, lecz 
G óeoige pizeparł m.mo to teks' pierwotny. Wre­
szcie dał do z<ozum<enia L. G-orege d puścił 
się pewnych niedyskrecji wobec posła ni .mieć k i go, 
z k?óry h tenże mógł w y w n ó k w a ć  iż Ang ja 
wcde nie popr/e Francji w je1 usiłowaniach uod- 
trzymama trakiaiu. W Końcu w .raził zdanie, że in- 
stiu»cja dana anmasadorowi w Paryżu powinna bcć 
czem rychlej c< fmęta. gtryż „m iłj-ć własna mini­
strów n e  n rże  brać góry naa honoiem narodowom 
Anglii*. Morn ng Post podziel.ła o nfnj§ Tin sa 
przepisując działalność za tę 1 yplomaiyczną ofen- 
ziwę brytyjską prz-ciw Franci* w zupełność L. 
George’owl 1 zapewniając F anc e iż polityka ot>e- 
cna rządu angielskiego bynajmnte nie wyraża opinji 
naio iu. New Yo k Tim.s podniósł, że kroić L. 
Ge 3  ge’a zdradza takie pogardliwe meliczen e się 
z rzeczywistością, iż uprawdopodobnia domysł, że 
zamier.onyrr ctlem byia tu chęć zdobycia oparcia 
w pjnamenoe ze strony pacyf sów  Równocześnie 

. i w pras e liberalne, i do ad t  ąz icej sympatjani w 
st-oi ę niemiecką — jaK Daily Herald, Mańchester

Guardian. Daily Chronicie poiawRy się głosy zda­
jące sob e sprawę z ni.ba pieczeństwa gry nie­
mieckiej.

Wb ew też oficjalnemu komunikatowi anielskie­
mu, ktćry głosił. Iż Bclgja, Ameryka i Wiochy bą 
przeciwne krokom militarnym. Belgia opowiedziała 
się natychmiast po stronie francuskie] i to nietylko 
slow ni e ale i czynnie, wysyłając oddział wojskowy 
na terytorium okupowane. Włoski tząd 1 prasa nie 
wyszły z rezerwy łatwe zrozumiałej wobec częstycH 
zezowali p. Ni tiego w stronę Berlina. Stany Zjedno­
czone jednak zaznaczywszy wprawdzie teoretycznie, 
Iż utrzyman’e ładu w strefie neutralnej jest zadaniem 
Niemiec, które prseto są uprawnione wysłać tam 
wojska, zarazem uznały, iż Francla musiała mieć wa­
żne przyczyny skłaniające ją do okupacji Frankfurtu 
I Darmstadtu. Opinja zaś amerykańska wyraźnie w 
tym wypadku przechylna się na stronę fracuską.

Na notę angielską gabinet francuski słusznie od­
powiedz5 1, we formie łagodnej, ale stanowczej, ii 
jeszcze przedtem zapoz ał rządy sprzymierzone z da­
ną rządowi berlińskiemu zapowiedzią okupacji pra­
wego brzegu Renu w razie dalszego posuwania się 
wojsk niemieckich a następnie zewtedomił Je fe»kże
0 przygotowaniach wojskowych, ktćre nie dadzą lę 
Już uniknąć.

Nie może zatem być mowy o zaskoczeniu rzą­
dów soju* zniczych krokiem, który byt im z góry wia­
domy, a przedsięwzięty zestal przeciez we wspólnym 
Interesie. Zapewnił w końcu, iż nic przewiduje w 
przyszłości wypadku, w którym przed przystąpie­
niem do działania nic czułby zadowolenia ze zape­
wnienia sobie zgody sprzymierzonych.

Z pojedynku dyplomatycznego L. George nie wy­
szedł zwycięzko. Stanowisko pierwotne pr^mjera an­
gielskiego nic dało- się utrzyrlać. Okazfto się, że nie 
Francja byia osamotnioną ale raczej koło niego po­
częła się tworzyć atmosfera nie obiecująca wcale po­
parcia i to we własnem społeczeństwie. Wymian j 
dalszych wyjaśnień, w czasie których lord Curson 
uległ dyplomatycznej chorobie, doprowadziła szybko 
do zażegnmia zatargu po którym moze. na czas jakiś 
przynajmniej, zapanuje ściślejsze uzgodnienie iinji po­
lityki angielskiej i francuskiej w stosunku do Niemiec
1 do utrzymania traktatu. Cały ten epizod, który tak 
mocno zaciężył przez chwilę na stosunkach francusko- 
angislskich, pozostał nowym drastycznym dowodem 
nieobliczalnych posunięć Lloyda Octuge‘ą  który za- 
mierzajac w tym wypadku wy .tawić Francję na 
sztych za jej „saniowr.lność" — nie prmny był wcale 
wielu kroków angielskich, przedsiębranych na wscho­
dzie. nic koniecznie dla wspólnego dobra, bez uprze­
dzenia sojuszników, który jak np. przy oKtipacji Kon­
stantynopola przez wojska angielskie, znaleźli się 
wobec f: ktu dokonanego. W zestawieniu z temi zda 
rżeniami founa obecnego wystąpieniu gabinetu lon­
dyńskiego zatrącda zbyt mocno zapędami dyktator­
skimi, które przywodziły na myśl zasadę: ąuud lice' 
Jovi, non licet bovL.

„L. George — pisze Pertinax w  „Echo de Paris** 
— jest człowiekiem, któregośmy poznali w lipcu, 
sierpniu i wrześniu 1914 r. politykiem bez wyro­
bionego zdania, który w dniu ultimatum danego Serbii 
przepowiedział rozbrojenie Europy, który 2. sierpnia 
1914 przy naradach gabinetu nad stanowiskiem Anglii 
groził kolegom, że zejdzie na ul.eę i stanie na czele 
pacyfistów, jeśliby rząd opowiedział się po stronie 
Francji — który w miesiąc później oświadczył się 
prz ;ciw układowi, jakim przeciwnicy Niemi' c zobo­
wiązali się nie zawierać odrębnego pokoju. W r. 1914 
ten demagog nie pojął wcujy niebezpieczeństwa nie- 
mieck ego. Dzięki jemu też —• zdaje się — gabinet 
Asrju.tha ociąga] się rak długo ze swem oświadczę-

Zjednoczenie gospodarcze ziem polskich.
Wielka część ziem polskich znajduje się już dzi­

siaj w obrębie państwa polskiego Z chwilą przepro­
wadzenia plebiscytów, których wynik, Jak przewidy­
wać, będzie w znacznym stopniu pomyślny, z chwilą, 
gdy dzięki zwycięstwom naszego żołnierza zostaną 
usialone zgodnie z wolą i interesami narodu wscho­
dnie granice państwa, zjednoczenie polityczne w  
d4rtvch niegdyś -iem stanie się faktem dokonanym.

Zjednoczenie polityczne będzie jednak zaledwie 
pierwszym krokiem na drodze do wewnętrznego ze­
spolenia dawnych zaborów, do skupienia ich w ieden 
zw uty  i spoisty organizm.

Diugutrwalr wpływy trzech obcych rządów, 
■obcego prawodawstwa i administracji, obcej szkoły l 
kultury wycisnęły silne piętno na życiu każdej dziel­
nicy zarówno w dziedzinie duchowej, jak i material­
nej.

Pod względem gospodarczym każdy zabór sta­
nowił prze* wiele dziesiątków lat składową część 
obcego sobie, a zupełnie odrębnego organizmu eko­
nomicznego i na i kutek tej przymusowej symfcjozy 
w każdym z nich wytworzył się zupełni; odmienny 
układ stosunków gospodarczych. Różnice te uwyda­
tniają się w najrozmaitszych czied mach: w prawo­
dawstwie, wytwarzającem zgoła różne warunki pra­
cy gospodarczej, w charakterze, kierunku 1 intensy­
wności produkcji, rozwoju środków komunikacyjnych, 
wreszcie w poziomie kultury gospodarczej społeczeń­
stwa- Stąd też, jakkolw e* politycznie ziemie polskie 
ttanowli dziś Jedną całość, to jednak gospbdarczo

każda dzielnica żyje i nadal wasnetn, odrębnym ży­
ciem,

Talri stan rzeczy nie może Jednak trwać przez 
czas dłuższy bez zmiany. Istnienie w obrębię Jednego 
państwa odrębnych terytoriów gospodarczych nie da 
się pogodzić ani z idei jedności państwowej, ani z 
realnemi interesami ogólno-państwowej natury i po­
zostałe do dnia dzisiejszego, jako pamiątka z dawnego, 
rozbiorowego okresu dziejów naszych, kordony go­
spodarcze nie mogą być długo tolerowane i muszą 
zniknąć w możliwie szybkim czasie.

Dla prawodawców i administratorów państw - 
wycn, dla zawodowych organizacji społecznych dh 
irdywidualnej energjł i przedsiębiorczości, przeniknię­
tej myślą służenia interesom narodowym, stoi otwo­
rem szerokie i wdzięczne pele pracy nad zjednocze­
niem gosnodarczem ziem polskich.

Praca ta, na 'wielu zagonach już rozr.czętą zo­
stała. W ciągu roku ubiegłego zdołaliśmy już opraco­
wać i wprowadzić w życic jeanolitą dla całej Polski 
taryfę celną, zrobiono wiele w celu ujednostajnienia 
gospodarki kolejowej, będziemy mieli .już wkrótce 
jedno walutę, ministerstwo skarbu pracuje w bardzo 
szybkiem tempie nad przeprowadzeniem 1 reform skar­
bowych, których ostatecznym celem njft oyć wytwo­
rzenie jednolitego svstemu podatkowego i jednolitej 
administracji skarbowej. Wszystkie te dokonane już 
prace są jednak zaledwie pierwszemt krokami na 
drodze do zjednoczenia pnea ta musi być prowadzo­
na nadal, obejmując stopniowo wszystkie dziedziny 
życia gcspodarczego, nie cofając sie przed przeszko­
dami jakie powstają i powstawać będą pod wpływem 
tułającego się tu i ówdzie ciasnego partykularyzmu 
dzielnicowego, egoizmu jednostek lub grup które ze

niem, pozwalając Niemcom trwać w złudzeniach, któ­
re ich popchnęły do zbrodni. W r. 192C odnajdujenF' 
go takim samym"...

■ w- -  ■ — — - u  V  C -*■ 'f *

Prze£]«|d polityczny.
P. Skulsk! o swoje] polityce,

„Czas“ zamieścił wywiad swego koresp. Z P« 
Skulskim. Mówiąc o Dolityce zagranicznej — p. pre­
zydent ministrów zaznaczył, że on i gabinet dzialajś 
w pełnem porozumieniu z Naczelnikiem Państwa.

Sprawę Litwy etnograficznej, należy narazie zo 
stawić na uboczu, ponieważ mało jest szans, byśmy 
zdołali dojść do jakiegoś porozumienia z Litwinami 
Załatwienie sprawy białoruskiej nie natraf, na truunó* 
ści i pewne koncesje w dziedzinie kulturalnej i oświa­
towe] zadowalniają ludność białoruską; na to godzą 
sie zresztą przywódcy białoruscy. Oczywiście nie le­
ży w naszym interesie podział (!) Białorusi, gdyi 
wówczas ta część’jej, która pozostałaby pod panowa­
niem rosyjskiem, stałaby się ogniskiem przeciwnej 
nam agitacji. Ustalenie linii naszego frontu zależeć b i­
dzie p. zedewszystkiem od względów strategicznych. 
Podjęliśmy sprawę utworzenia samodzielnej Ukrainy. 
Już choćby dlatego, że bierne (!) stanowisko Polsk 
w rozwiązywaniu tego tak ważnego problematu dać 
by mogło Rzeczypospolitej wszystkie te konsekwen­
cje, których tak obawiają się dla Polski przeciwni# 
samodzielnej Ukrainy, bez osiągnięcia dodatnich, jakie 
bezspornie dać powinna polityka czynna. (!) Roko­
wania, prowadzone w tej mierze z przedstawicielami 
Ukraińców nie zostały przerwane. Gdyby Ukrałńdj 
wysunęli żądania przesadne, którychbyśmy nie mofil 
przyjąć, w takim razie nie pozostałoby nam nic inne­
go, Jak zrezymować z udzielania pomocy Ukraińcom 
pozostawiając ich własnemu losowi. Zbyteczncm jest 
ówniet udowadniać, że popierając Ukrainę, odejmie­

my (?) ostrze zarzutów imperializmu, skierowań* 
przeciwko nam na Zachodzie. ,

Na zapytanie, co do znaczenia ndmtnacłi podse­
kretarza stanu dr. Dąbrowskiego, odpowiedział p. pr - 
zydent. żt- w zasadzie była ona rezultatem układu 
stronnictw większości i nastepsiwem wystai ienia P- 
Marjana Seydv. który znany swój list orłos;f, nF 
porozumiawszy sie przedtem z rządem. Piz-d obję­
ciem tirrędu, podsekretarz stanu dr. Dąbrowski przy­
jął pi ogram rządu, dotyczący polityki na wschodzie"

Umowa z germanofllską koterfą rusińską.
„Gazetą Warsz." podaje, że 22 kwietnia została V 

Warszawie podpisana „ugoda“ z ..rządem" Pctlury c° 
do okupacji Ukra*ny przez Polskę do Dniepru, przy* 
czem granicę polska ustalono po Zbrucz 1 Styr.

W tych dniach rzad polski ma ogłosić akt uzn»j9' 
cy niepodległość Ukrainy. Urnowe w imienin „rządu 
ukraińskiego" podpisał Lewickij z upoważnienia Ma­
że py. Umowę ma ratyfikować ataman Petlura. który 
zajął stanowisko „naczelnika państwa ukraińskiego*-

Ograniczenie wywozu we Francji.
Z Lyonu donoszą: Raja ministrów p o s ta n o w ił*  

na ostatniem posiedzeniu wydać zakaz importu 
Francji pewnych towarów, których list? została usta­
nowiona osobnym dekretem. Zarządzenie to nii; .-s'' 
wcale wynikiem jakiejś doktryny ekonomicznej. W*' 
luty zagraniczne, znajdujące sie we Francji, muszą b5’̂  
uiyte w pierwszej llnjl na zakupno towarów pićrwsz® 
potrzeby. Skoro zmienią się warunki ekonoiniczflfc 
zostanie zakaz cofnięty. [r.

względu na swe egoistyczne interesy pragną lItr*j! 
mać i nadal istniejącą dotychczas, a dogodną dla uir,n 
odtębrtcść.

D.tżac stanowczo i konsekwentnie do wewflętrf' 
nego celu zespolenia ziem naszych, zdrowa yołitYK 
ekr;«< miczna musi być jednak wolna od wszelkiej?® 
doktryneryzmu, musi się pilnie liczyć z realnym ukWr 
d",m stosunków i wymaganiami życia, nie more 
rwłasŁeza prowadzona w zbyt pośpiesznym, 
kovrejn tempie. Byłoby, naprzyklad, błędem nie - 
darowania, gdybj-śmy chcieli bezwzględnie doprowj* 
dzić do tego samego przeciętnego poziomu, P*5 *!>>- 
gnąć pod jeden niwelujący strychuiec iycie S06̂  
darczc we wszystkich trzech dzielnicach. .

Doprowadziłoby to niewątpliwie do wyaał1! ^  
obrizenia poziomu życia i intenzywności Proc|“" ^  
w r.ajt.ardziei posuniętej w rozwoju gospodarczy^, 
dzielnicy pruskiej. Wyrządzcncby w ten sroS Jicj* 
słychanie dotkliwą szkodę nietylko Interesom 
sco w ej ludności, ale i interesom rospodarstw-a 
narodowego, które wymagaj? dzisiaj przedewsZJM 
kłem Jak najpełniejszego, najbardziej inten/’1' ^ " ^  
rozwoju wytwórczości we wszystkich dziedzin _ 
Muszą więc być stanowczo wyłączone wszelk’* ^ .  
czynanla, któreby mogły w najsłabszym bodaj^  t 
pniu ncciągnać za sobą w konsekwencji zubI ^ ttri«K 
cofnięcie się życia gospodarczego w jakiejkoi ^  
dziedzinie, Szanując i chroniąc troskliwie wyzsZ , fig 
mv rracv i wytwórczości do których z a o < a l y  doj ^  

które z naszych dzielnic, musimy tern pilniej i 
i i  wniej dążyć do podniesienia, podciągnięci.3 f f
wyższego poziomu zacotanych i opóźniona” * 
swym rozwoju obszarów. ,

Istnieje jednak cały szereg dziedzin. *



Rezygnacja S i  Grabskiego.
ólożenłe przez St. Grabskiego przewodnictwa 

komisji spraw zagranicznych j* t  nieodparta konse­
kwencja znanego protestu, który w tym charakterze 
*ałożyl przeciwko warunkom pokoju przedstawionym 
jgzez rząd delegacji pokojowej, a sprzecznym z ty­
rał* które przyjęła była komisja spraw zagrań. Rzad 
Mamai osiągnięte przez Grabskiegt porozumienie i 
rozbił utworzony jednolity na zewnątrz front. Fakt 
ten znalazł aż nazbyt jaskrawe potwierdzenie w pod­
pisaniu umowy z Petlurą. która oddaje niedorzecznie 
1 nieodpowiedzialnie grupie awanturników ociekają, 
pych narabowanem złotem Krzemieniec i Kamieniec 
Podolski.

Ta naiwna i ."ysoce niebezpieczna dla naszej nar 
J&dowej przyszłości polityka, polityka przetargów i 
Tyniarczenia ziemia polską nie mogła być Już dłużej 
Pokrywana i jakby żyrowana przez narodowe sum'e- 
aie.
, Wszelkie oportunistyczne uzasadnienie tego ro- 
dsaiu taktyki wzięło w łeb, gdy się okazało, ż® rzad 
fc Skulskiego nie jest w stanie nie łamać i irie odbie­
gać od osiągniętych porozumień, że wszystkie wysiłki 
doprowadzenia do jednohtego na zewnątrz frontu i 
«k najpełniejszej harmonji w działaniach Sejmu, rzą­
du i Naczelnego Dowództwa są pracą syzyfową wo- 
o®c braki; dobrej ku temu woli u czynników fu decy- 
dujacjch, aczkolwiek nieodpowiedzialnych. I wobec 
Wedostaticu charakteru u czynników odpowiedzialnych 
Me ograniczonych i skrepowa łych przez uznane przez 
*do wyższe nieodpowiedzialne instancje.

W tych warunkach przejście Nar. Dem. do zuecy- 
dowanei opozycji tylko ułatwi rządowi p. Skulskiego 
,?eześliwie wybrnąć z zadań, ku wypełnieniu których 
p ie rza  z podziwu godnem samozaparciem się siebie, 
^ t r z  wywiad udzielony przez premjera koresp.
**Czasu“).

Stan dotychczasowy by! bardzo niebezpieczny; 
j^ejmował bowiem w znacznej mierze z rządu p. 
Skulskiego ciężar odpowiedzialności, 1 pozwalał mu 
asuwać go na barki dotychczasowego przewodniczą • 
Ce?o komisji spraw zagranicznych i... Nar. Dem. St»- 
jjpwczo dla sprawy jest leniej, gdy ubecirie nie stanie 
tego rozgrzeszającego konfesjonału.

Ruch Irlandzki
W-dle dat przedłożonych parlamentowi, liczba 

•^machów dokonanych przez sinn-feinerów od 1 Sty­
r i i  1919 do 29 mrrea 1920 wynosi 1089. W ciągu te-

okresu zabito 36 osób, w tem 31 żołnierzy lub u- 
teęcmików', 40 raniono strzałami, na 32 usiłowano wy­
snuć zamach.

Losy Turcji.
Jon. (Radio). „Petit Journal" demos* z 5Ł Remo, 

e Turcja będzie zarządzać prowizorycznie Kurdy- 
s^'ieni przez 2 lata. poczem powzięte zostaną defł- 
SjW ne decyzje. Korespondent „toauna“ donosi z S t 
'e'no, że wedlo sprawozdania ekspertów wojsko- 

^ c h ,  do okupacji terytoriów, oderwanych od Turcji, 
^ z e b n y c h  jest 19 dywizn, którt już są na miejscu, 
4 to 5 dywizji francuskich. 4 angielskie. 1 włoska i 9 
R̂ chich. 8 dalszych dywizj* wedle sprawozdania po 

I eb |  dla ewentualnej ekspedycji do Anatoiji. Rada 
’{*ckła, że rozbrojenie Mustafy Kcmala odbędzie się 

y°Pniowo, wobec okupapji Konstantynopoli, i zarzą- 
stritcgicznych w Azji mniejszej. 'W edle infoi- 
dz onników francuskich, konfcrencia w St. Re* 

^^aJm icsię^d£śjp raw am l niemieckimi.

teo-rtK0<5y dla produkcji możn.: wiele zrobić w celu 
' ‘i nie zupełnego usunięcia, to przynajmniej znacz- 

Jav° znAveI°wania istniejących dotychczas różnic. 
*ko przykład przytoczyć można choćby gospodarkę 
Prowizacyjną, która w dobie przeżywanego obecnie 

j^ sy su  odgryyra tak ważną rolę w życiu wszyst- 
krajów Euiopy. Pod względem aprowizacyjnym 

o dzielnicy pruskiej z jednej, a pozostałe zie- 
Polskie stanowią niemal dwa zupełnie odrębne 

, hs Wa. W pierwszej obowiązywał i od początku bie 
w^eg0 roku gospodarczego' był zaprowadzony se- 
w ®&tr ziemiopłodów jadalnych, w Kongresówce i 

5 ku istniał system monopolu państwowego
Ila, 2boża, później system kontyngentu z wolnym 
i , p  obecnie zaś jednocześnie system sekwestru 
r(̂ stci» monopolu handlu. Ustanowione na początku 
t całego ceny na ziemiopłody były częściowo pod- 
i'ok K3ne w Kongresówce i Małopolsce już na jesieni 
Jstii? ~esztego, a obecni* na odsii wiane zboże ponad 
" ceny te zostały bardzo znacznie pod­
a n i  ,°nu w b. dzielnicy pruskiej do niedawna jesz- 
jg ^owiązywała ustanowiona na jesieni cena *bo- 
^ar+< 0<lrc'wiadająca już bynajmniej wobec spadku 
Ink « Saluty, podniesionym znacznie kontom pro-

Ptu !H,lCcztinie konsument otrzymuje w b. dzielnicy 
9hlen  ̂K*ówny artykuł żywnościowy, mianowicie
*u ,)0 cenie znacznie niższej od tej, jaki płreimy

w Kongresówce i Małopolsce.
na kartki ilości artykułów żywnościo-

również ogromnie różne. W Kongresówce 
tyc 't; : j 0lsce norma konsumcyjna mąki wynosi teore- 
nię gramów na osobę dziennie, praktycznie

W yższa przeciętnio 100 gr.: a norma konsum- 
1 % miastach wynosi la rut^ąc 100—300

S E J K . -

DYSKUSJA BUDŻETOWA.
P- Osiecki, twierdzi, że przedłożony Sejmowi bu­

dżet przedstawia smutny objaw naszego stanu gospo­
darczego: wszyscy zdajemy sobie sprawę z trudnych 
warunków w jakich budżet musiał tu być przedsta­
wiony, jednakże budżet ten nie zawiera żadnych o r­
nych, któreby wskazywały na w^yda-niejsze usiłowa­
nia wyprowadzenia naszych finansów z rozpaczliwe­
go stanu. Odnosi się wrażenie, ia  rząd nie umie opa­
nować kryzysu finansowego. Ciągłe emisje bankno­
tów nie mogą wzbudzić zaufania ani własnego społe- 
czea twa ani zagranicy. Każdy rząd musi opierać for­
malną gospodarkę finansową na oszczędności i dąże­
niu do własnych dochodów. Zasady tej u nas nie 
przestrzegają: Podatki bezpośrednie wynoszą 20 pro, 
monopole zaś i podatki pośrednie 40 prc. ogólnej su­
my. Błędem polityki ministra rkarbu było oparcie do­
chodów na monopolach i podatkach pośrednich. Na- 
ażałoty raczej szukać innych źródeł np. w podat­

kach od dochodów wojennych, które wynoszą „ a[e- 
dwie 85 milionów marek. Sejm zwracał już niejedno­
krotnie uwagę rządu na konieczność wprowadzenia 
nowych i podwyższenia dotychczasowych podatków, 
dotychczas jednak rząd nie ujawnił pod tym wzglę­
dem inicjatywy i nie odwołał się do ofiarności publi­
cznej. Waluta nasza stacza się co raz niżej, panuje 
pogląd, że tylko wywóz może ją poprawić. . kkol- 
wiek przykład Czech stwierdza, że wywóz przyczy­
nił się do podwyższenia kursu waluty, to jednak war­
tość waluty może zabezpieczyć tylko odpowiednia 
ilość złota. Rząd powinien się przeto starać o zdoby­
cie podstawy złota dla naszej waluty. P ła tk i  ściąga 
się nieumiejętnie i opieszale, administracja zaś skar* 
bu jest za kosztowną i pochłania 20 prc. dochodów. 
Lud chętnie poniesie ofiary, jeżeli będzie widzieć, że 
rząd dąży do zrównama praw i obowiązków obywa­
teli. Niestety uchwały sejmowe i ustawy przez Sejm 
uchwalane nie są wykonywane, jak np. ustawa o re­
formie rolnej i i. Polskie stronnictwo ludowe nie tt- 
suwa się od spółpracv. o ile będzie widziało, że za> 
sadr.icze postulaty polityk: skarbowej, są przez rząu 
szanowane, w przeciwnym zaś razie musiałoby sto­
sunek swój do rządu poddać r  wizji.

F, liłąhlń ai (ZLN.) stwierdza, że wszystkie cy­
fry w budże cie są w znacznej części domniemane, a 
to dlatcfo, że opierają się na marce polskiej, której 
wartość zmienia się, a która niestety ma tendencję 
zniżkową. Mówca zarzuca rządowi, że zaniedbał 
wniesienia na czas podatków i podniesienia wszelkich 
opłat. Ponieważ marka ma K« wartości marki w zło­
cie, należało wszystkie podatki podnieść co najmniej 
do 40-krotnej wysokości. Przyczyną spadku waluty 
jest niewątpliwie nadmierna ilość marek w obiegu, 
spekulacja zwłaszcza niemiecka ł niekorzystny bi­
lans handlowy, aie te przyczyny Istnieją i w  innych 
krajach, gdzie nie powodują tak i wałtownego sp*dkł* 
uraiuty, Przyczyny zatem tego spadku u nas należy 
szukać w polityce naszego rządu |  opinji zagranic 
e naszem państwie. Państwo nasze nie jest jeszcze 
skonsolidowane, więc dla zagranicznych kół kapitali­
stycznych nic jest państwem „pełnem“.

Widoki nasze co do plebiscytu na zachodzie po­
gorszyły się, a prowokacje czeskie, pozostawienie 
władzy i wojsk niemieckich na Mazurach i Warmji 
dowodzą, że rząd nasz nie ma należytego wpływu, 
a na tem cierpią 1 finanse prństwa. W obee tego sta­
je się wątpliwem, czy Polska będzie miała taki wpływ 
ekonomiczny w Gdańsku jaki jej zastrzegł traktat 
pokojowy. Co do położenia iia G. Śląsku to lest ono

gr„ a ludność wiejska zupełnie nie dostaje cukru. W 
b. dzielnicy pruskiej norma mąki wynosiła do osta­
tnich czasów, nie tylko teoretycznie, ale i praktycznie 
3 0 0  gr. dziennie, a norma cukru 750 gr. miesięcznie 
na osobę zarówno w  mlautach, jak 1 we wsiach.

Niewątpliwie można przytoczyć cały szereg ar­
gumentów, które dotyenczas przemawiały za utrzy­
maniem daleko Idącej aprowizacyjnej autonomii i od- 
rębmenia Wielkopolski 1 Pomorza.

Każdy oieuprzedzony musi jednak przyznać, że 
odrębność ta doprowadziła do zbyt głębokich różnic, 
które nie dadzą się dostatecznie umotywować i obro­
nić. Przytem argumenty, które w roku zeszłym prze­
mawiały bardzo silnie na utrzymanie innego syste­
mu w b. dzielnicy pruskiej, w roku obecnym straciły 
już rnacznie na widoku i dzisiaj nie ma żadnych racji, 
w iirię których należałoby się utrzymać dotychcza­
sowy stan rzeczy. Przeciwjie wszystko przemawia 
raczej za ujednostajnieniem zarćwno zasad, jak i wy­
konywania gospodarki aprowizacyjnej. Nie chcę roz­
strzygać w danym razie nytanla, czy ujednostajnie­
nie to powinno być przeprowi dzone w całej rozcią­
głości. Przy rozstrzyganiu tego pytania trzebaby za­
pewne liczyć się z następstwami tej zupełnej unifika­
cji na całokształt iycła b. dzielnicy pruskiej i dlatego 
też sbtnowczą odpowi*dź. mfżnaby dać dopiero po 
rruntownerr. przedyskutowaniu tego zagadnienia z 
ludźmi znającymi dobrze miejscowe warunki.

W danej chwili chodziło mi jedynie o wskazanie, 
•ż w dziedzinie gospodarki aprowizacyjnej podobnie 
jak na wie!; innych polach można i należy pó'ść zna­
cznie naprzód w kierunku zacierania i usuwaum 
istniejących dziś ii źnic w gospodarcze ,r. życiu dział* 
nic Rzeczypospolitej Polskiej,

.GofcfekL

.5LOWO POL: JClg* Lr. .y4  z  dnia 25. kwietnia 1920. i
korzystniejsze, aie tego nie zawdzięczamy wpływom 
raądu, lecz sile tamtejszej ludności;

Co dr granic wschodnich, to m w y  tworzyć pań­
stwo ukrauiskie, co nam ma dopomóc do utwórz -nia' 
naszych własnych granic. Ale nie zapominajmy, że 
mmny przedewszvstkiem Polskę budować i z edno- 
czyć ją jako własne państwo. Mówca jest za a n i : ż e  
obowiązkiem rządu jest budować i skonsol Jować 
Państwo Polskie, a depiero potem myśleć o ir.nycft. 
Jeśli zaś zagranica widzi, że Pcls.ca waży się na ja­
kieś ryz>ka, to jest ona mniej skłonna do udzielania 
Polsce pożyczek. Również w polityce zewrętrzne! 
r.'e widzi mówca poprawy w porównaniu z tem co 
było poprzednio, przedewszystkiem nie widzi speł­
nienia najważniejszego zadania, które rząd spełnić 
się zobowiązał, tj. uzdrowienia produKcji i nie widzi 
wcale skuteczności dążeń do podniesienia pTudukdi 
rolnej. W kwestji urzędniczej zauważa mówca, żó 
persoualu urzędniczego wcale nie zmniejszone, prze­
ciwnie ilość urzędników wzrasta. Żadne podwyższa- 
tde rłac nie pomoże, jeśli się Lczby urzędników ntt 
>mnLjszy.

Po utworzeniu większość* sejmowej, mów:ęa prze­
mawiając w imieniu swojego klubu, wyrazi, radość 
z tego powodu, oonieważ sądzi, że przy pomocy 
większości Pędzie można wiele trudnych spraw zała­
twić. Niestety nadzieje te się nie ziściły a można 
wątpić czy 1 Konstytucja zostanie szybko uchwalona. 
Mówca zarzuca rządowi partyjność przy rozdawania 
stanowisk urzędowych i konstatuje ran jeszcze, że 
ni.diieje jaki© klub jego przą wiązywał dc obecnej* 
rządu nie spełniły się, a raczej stosunki w niektórych 
dziedzinreh się pogorszyły. Rząd silny nie powiniea 
stronić od kompromisów, ale nie powinien też kapi­
tulować.

Kapitulacja przedstawia się jako szkoda dla car 
łego narodu, a taką kapitulacją jest pertraktowanie z 
urzędnikami, któizy będąc obowiązani do strzeżenia 
interesów Państwa, biorą udział w rozruchach i siraj 
!;ach politycznych. Mówca twierdzi, że jego klub nie 
je:l zadowolony z polityki zagranicznej rządu, wry- 
raz nadzieję, że rząd z tej drogi zejdzie, wr przeci­
wnym fcowoem razie nie tylko stosunki gospodarcze, 
handlowe i finansowe się nie polepszą, ale staniemy 
przed pytaniem, które będzie bardzo trudro rozwią­
zać. Nie jesteśmy także — powiada mówca — zado­
woleni z polityki wewnętrznej rządu. Jeżeli dotąd za­
chow ajm y życzliwą neutralność, sądziliśmy, że rząd 
ten wprowadzi lepsze stosunki, obecnie ’ednak wi­
dzimy, że te nasze nadziej* się nic spełniły i że z te­
go powodu z tej życzliwej rezerwy, jaką stosow aliś 
ntv wfbcc rządu, musimy ustąpić, ponieważ tego 
rządu zaufaniem darzyć nie możemy.

Po tem przemówieniu odroczono dyskusję do na­
stępnego posiedzenia.

WNIOSKI NAGI E.
Czter, wnioski nagłe przekazano odnośnym ko­

misjom. Po uzasadnieniu przyjęto nagłość i meritum 
wniosku nagłego p. Gdyka i tcw. wr sprawie ur łtu- 
lowanla stosunków' emigrantów w Niemczech i reemi­
grantów do kraju,

W dyskusji nad wnioskiem nagłym p. Poniatow­
skiego, wzywającym rząd, aby w ciągu tygodnia 
przedstawił Sejmowi projekt odnoszący się do refer- 
iny rolnej, zabierali głos pp. Lutosławski i Witos, któ­
ry w sw'ojem przemówieniu oodkreślił, iż komisja 
rolna na dzisiejszem posiedzeniu uchwaliła jednomyśl­
nie wezwać rząd, by jak najrychlej dokonał pracy do 
.akiej się zobowiązał w sprawie reformy rolnej. Nar 
głość i meritum "ego wniosku rzyjęto.

Następne posiedzenie dziś o goaz. 1<X30 rano.

UjiadK Jerinina.
Koi v$pondent „Ecno de ^ans" podaje, itDenikk 

po cwaKuacji Kubanca schronił się ze swoją arntją n© 
Kryin, gdzie już znajdowała się c*ęść armji ochotm- 
czcj, stawiające] opór bolszewikom pod dowództwem 
gen. Wrangliu Wrangel miał być następcą Denikink 
w grudniu 1919, gdy temuż Kolczak powierzy ł ko­
mendę naczelną. Obaj generałowie jednak nie -go 
dziii się ze sobą. Wynikiem t^go było, iż j )cnikin 
odjął Wranglowl dc wództwo. Przed przybyciem Do­
lmana na Krym, Wrangel uznał za roztiopne utunąó 
się 1 schronił się do Konstantynopola. Wkrótce jednaj 
torrsdowiec angielski przywiózł ge z pot rotem dc 
bebastppoli, gdńe znalazł arni.ę sw wzburzoną n? 
przybyszów z Kubani— Niezadowolenie ogólne zna­
lazło wyt&?: w radzie gene'ałów, Która w początkach 
Kwietnia obrała wodzem Wrangla. Denikin z rezy- 
gneją ustąpf mu miejsca i sam z koJef ahraj drogf 
na Konstantynm>oL

Równocześnie nadeszła wiadomość o śmierci sze­
fa sztabu Deaikina, gen, Romanowskiego, którege 
nieznany sprawca zastrzelił z  rewolweru n i ulicy
w Konstantynopolu.

Wśród prądów, jakie swego czasu ścierały stą 
w otoczeniu Denikina, germanofilskiego i priychy me­
go Polakom, Romanowski tuiał stać oa czele 
ku polonofilskiego.

-  . r- ^



„SŁOWO POLSKIE^ nr. 194 z dnia 25. hwletnia 1920,

Ifrancja wo6ec nooycii żądań niemiecńicfi.
LJot*. (Radio). Mille and sprzeciwi! się żądaniu 

Niomiec utrzymania armji 2o'J.000 * odbył wczoraj po 
południu w tej spiawie konferencję z L. Gcorgem.

Ljon. (Radio). Wiktor Herve domaga się, aby 
Prancja zgodzita się na żądani:, Niemiec pozostawię* 
nia im 2<>0.000 armji. Prasa burżuazyjna — pisze 
Hcrve — podnosi śmieszne twienl/enie, ii Niemcy 
dążą Jedynie do odwetu. Oczywiście, żo pruscy Jun* 
kierscy c\jsrowie, którzy obawiają tię utraty stano­
wiska, oraz niemieccy studenci patijoci, ci« rpiący 
biedę, marzą o rewanżu, ale Fbert i Muclier, obaj re- 
publikanscy sociali:.tyczni patijoci, o łewanzu tym n/j 
myślą, podobnie jak J gabinet, oraz większość narodu 
piemieckiego. Niemcy chcą obecn.e tylko pneować 
! w państwie swojem zaprowadzić porządek, be* 
którego nie mogą istnieć, lecz upadna podobnie jak 
Rosja. Głód i an ,rchja grożą NieiflŁom: tylko silnu 
armia mo; e temu zapobiec. W inuoniu cywilizacji do­
maga się republika niemiecka spełnienia swego żą­
dania ł tylko spctnicnie to może ja uchronić od losu 
ciężkiego, jaki zawist nad Niemcami. Politycy w Sc 
Kemo powinni rozpatrzeć gruntownie tę sprawę.

C ^ o i w n j  J

Plę'ma pogoda dni ostatnich przystroiła ziemię 
azmatagdową zielenią. Niemal z godzina każdą przy­
bywa coraz więcej bukietów drzew kwitnących, 
kwiatów na łąkach, pół zieleniejących, śpiewu pta­
sząt 1 wszystkiego tego, co duszę zachwyca i ciągnie 
caią siłą ku rozkoszowaniu się wiosną, ku zetknięcia 
z przyrodą.

A w mieście duszne i mroczno. Tumany kurzo, 
pędzem wiatrem, wciskają się do mieszkań i płue. 
Wraz z kurzem potykamy tysiące bakterii, ktere tyt­
ko czyhają, by znalazły odpowiednie podłoże w osła­
bionym organiimie i wybuchły jako influenca, grypa, 
dyfterja, gruźlica, lub inne zakaźne i spustoszenia 
siejące choroby. Wystąpić z niemi do walki, to nas» 
święty obowiązek. Powinniśmy zastosować wszyst­
kie środki obronne i czujnie, jak żołnierz na lłnji bojo­
we], bionić chorobom dostępu do organizmu; wzglę­
dnie uodpornić go tak, by w razie wkroczenia bakte- 
rj . mógł sam sobie dać z niemi radę.

Jednym z tych środków, każdemu dostępnych, 
to czystość ciała i codzienne przebywanie przez dłuż­
szy czas na słońcu i świeżem powiettzu.

Odnosr się to szczególniej do młodzieży. Niedo­
żywiona i żle ubrana, przepędziła zimę przeważnie 
zamknięta w często nicopajanych mieszkaniach, gdy* 
brak obuwia J cieplejszego odzienia nie dozwalał na 
dłuższe przechadzki, czy też zimowe zabawy sporto­
we. To osłabiło siły żywrtne i uczyniło dało poda* 
tnem do przyjęcia wszelkich chorób.

Zbliżająca się wiosna i lato powinny posłużyć do 
zrestaurowania sił. Zetknięcie się z przyrodą, celowy 
ruch na świeżem powietrzu, kąpiele słoneczne, cho­
dzenie boso, kąpiele stawowe itp., to najdoskonalsze 
środki do wzmocnienia sił, zahartowania dała i naby- 
d a  odporności w przyjęciu chorób, względnie dopo- 
możenia do szczęśuwego przebycia ich, gdy kogo* 
nawiedzą.

A nic nie stoi na przeszkodzie, by tego spełnić 
nie można. Jednorazowa nauka szkolna pozostawia 
dość czasu i na odrobieni*, zadanych lekcji i na gry I 
zabawy na Świeżem powietrzu. Młodzież powinna, 
jeżeli nie codzimnie, to przynajmniej kilka razy w ty ­
godniu wyjść za miasto na słońce i powietrze. Idzie 
tylko o to, by rzecz tę zorganizować i niedopuśctć do 
bezcelowego błąkania sie Należy zattm dać młodzie­
ży opiekę i umiejętne kierownictwo w grach i zaba­
wach. Do udzielenia jej jednego i drugiego skłonne są 
organizacje, które zajmuja się całokształtem wycho­
wania flzycznego jak: Sokół, Skauting i Towarzy­
stwo zabaw ruchowych.

Sokół Macierz krząta się około uporządkowania 
zniszczonego przez wojnę pięknego boiska swego 
przy ul. Cetncrov'skiej i tam od tygodnia odbywa Już 
wszystkie ćwiczcr/a zamiast w sali. Boisko to mn tę 
dobrą stronę, żo r osiada krytą halę, gdzie w razie 
deszczu odbyć można ćwiczenia, a tnJekka murawa 1 
położenie na uboczu zaprasza do odbywania ćwiczeń 
boso i w strojach, dozwalających skąpania si; w pro­
mieniach słońca.

Skauting organizuje liczne wycieczki i ćwiczenia 
skautowe wśród pól i lusćw a Tow, rzystwo zabaw 
ruchowych krząta sie również około uruchomienia 
swego boiska za rogatka stryłską.

Towarzystwa te skłonne są do r.rjdniei idących 
ofiar na rzecz wychowaniu fizycznego. Chciałyby Je­
dnak tę mieć pociechę, by tak rodzice, Jak i młodzie* 
zrozumiała, że ruch wogóle, a ćwiczenia na świeżem 
powietrzu w szczególności, to najlerrsza uchrona 
przed skłonnością do chorób, >o ust wiczno czuwanie 
nad prawidłową funkcja całego organizmu. Zrozu­
mienie tego doprowadzi zaś do rojnego zapełnienia 
sal i boisk, któro dzisiaj świecą DUMkami, ale za to 
roją się od nłodzieży obo.ga płci ulice, które są bar­
dzo złą wychowawczynią.

7„. krotką notatką pragniemy przypomnieć wszyst­
kim dbałym o zdrowie i siły młodzieży czynmkoiu, źe 
istnieją- Towarzystwa, które postawiły sebie za cci 
wy~abianie silnych dusz i ęjaf

Czynnikom tym rzucamy hasło skaiutowe — 
„Czuwaj"! Od tej czujności w pielęgnowaniu prawi­
dłowego rozwoju sił ciała i ducha iniodziczy zależna 
jest tężyzna dorastającego pokolenia, na którego bar- 

i spadnie utrwalen.c potęgi j siły odradzającej się 
Polski.

Tej ciężkiej pracy nie podołają chartacy fizyczni 
i moralni, lecz postacie spiżowe.

Romuald Kwiatkowski

JANUSZ KOZŁOWSKI

Pisanie do MatusL
i

V atuśko moja, ule płacz po mm«,
2c:v rzucił dom nasz w biel sp w ity ,
Że widząc twarz twą Przeogromnie 
Smutną — ja mały, ty ój rc lżony 
fu na kresowe zbiegłem strony ' 
Najeżdcoin krwawe paJić świty)

Matnśko moją! Tamżeś smutn.
Ostała w ojców mych komnacie; \  

y  nic wiesz, jaka złość okrutna
T rogów i jaka bTaci d o la  —
Tu noce płaczą trupów poła .
I głód po każdej szepce chade,

f

A zielny zagon, łany żytnie 
Nad mogiłkami pieśń szeleszczą...

, Co krok tu krzyżyk w chabrach kwitnie 
i I strasznie biedny ludek szary, -

Śmierć mu granatem kopie jary.
Miast matki — wroni SKrzydł? pieszczą.

H w— -•*
jywtnśko droga, nie bądź gniewna.
Zcm odbieg! ciehic w dniu pnyzewu 
Moc mnie wolała Izami rzewna 
i srogiej wieści czarne ptaki 
Na te kresowe, polskie szlaki.**
Nie do radościm szedł, do śpiewtf, 7

Nj mnie ciekawość nie poniosła.
Jeno wołanie dalsze brad,
Których się nędza z męką zrosła!
Niesławą czoła tym -apaii.
Co śp ią -------------gdy brada tu ńonan
Na zagrożonej i-ól Hdacł..„

O matuś moja! — nic martwźe się.
Toć !at skończyłem już piętnaście;
Ramię karabin sprawnie niesie.
-9ieaz broczyłem krwi koralem!
Aleć zrobili mnlr kapralem^
Test rozkaz^, w domu gc pokaże1*

T fotografię qi doręczą,
Ma iśko, spojrzyj —- Jakby żywa]
Jeśli cię smutk? Jakie dręczą: 

ntre* — Krzyż na piersi tkw* Obron., 
Wstydu d  nie da twój rodzony.
Powinna4 bardzo być szczęśliwa^,

TOęc matuś moja! zjaśnij oczy,
\  w smutku nie kryj się siwizna.
Kończę... gdzieś blizko bój się toczy 
O Jezu! iddem do ataku!
Matuś! a myśl o twym chłopaku.^ 
Wrócę... wraz % Wolną już Ojczyzną! 

Czerwiec, I9l9.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiadaj.

KONKURS.
Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje nmtejszem

onsrurs na dwie posady konduktorów drogowych 
(drogomlstrzów) dla dróg autonomicznych w powie­
cie. jedna z siedziba w okręgu skolskim. drugą z sie­
dzibą w okręgu stryjskim z poborami f dodatkami wo­
jennymi według norm XI. rangi urzędników państwo­
wych i zwrotem kosztów podróży a to: pod woda 
według rzeczywistych wydatków ; dyjety do powyż­
szej klasy przywiązane.

Wymogi*
1 nieprz :kroczony 40 rok żyda,
2) świadectwo zdrowia;
P  obywatelstwo polskie;
4) ukończone 4 klasy szkoły średniej I kura  dla 

konduktorów drogowych przy Wyd dale krajowym, 
dłuższa praktyka przy budowle i konserwacji dróg 
szc ;®ólnie przy budowie mostów.

5) znajomość języków poIsk!ego i ruskie ro w słowie 
I piśmie:

6) iiicposzlakowai,te Życie.
I 'udania należycie udokumentowane wnosić nale­

ży do Wydziału powiatowego w Stryju w terminie do 
10 maja 1920.

Posada na rok prowizoryczna, noczem w razi* 
‘..idowŁlającej służby nastąpić może stabilizacja. _  
Ubezpieczenia emerytalne ustawowe. 2io?

Stryj dnja 14 kwietnia 1920.
Prezói: w z. Brunlckl w. r.

L-™ Antoniego BLUMENFELDA
Choroby skóry, wt sdw. Kosmetyka ( karska. 

Choroby weneryczne.
Lwów, ul. Klementyny Tańskiej 1. obok hoteln GbO~ cfa. ROntgen. 
Lesnpy kwarców D-rsonwalizacja. EndoekopL. diatermia, n 597

U /Io rro r P«8|rtk,wawcz8 za gliną, torfem, gięwi *
W I C I  C l i i i ,  alabastrem I wodą wykonuje Przedeięhlor*

•twe Wiertnicze FRANCISZEK DOMINIA, Lwów, Króla 
Leszczyńskiego L. 1. n21Z

1 P O L L O 2025
najnowszy, autenty- 

I H L I 5 IC IJ  czny dram at ameiyk.

Przebojem
śmierć i życie)

aktów nlnstychonycli, urafcdń
I nadludzkich pri tyt.

UMadOiHOśsi Y m z t .
Lwów, 24 kwietnia.

\  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*
VV sobotę, ?4 kwietnia, o godz. 3 po raz i-dO

„Saui Król“, dramat w 5 ak t E. Jędrkiewicza O Z>
7 wiecz. „Eugeniusz Oncgin“, opera Czajkowskiego 
z  p. Krukowskim w roli tytułowej.

W  niedzielę, 25 kwietnia, o godz. 3 i pół pc 1 
czwarty „Sckretarzyk, czy panna"? kom. w 5 aki- 
Zcfji Wojnarowskiej w p'ezir.ienioncj obsadzie. —■ 
O godz. 7 wiec5. „Ncc w Wenecji** operetka w 3 alct. 
J. Straussa.

W poniedziałek, 2C kwietnia, „Manon“, opera W 4 
akt. J. Masseneta.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART. „CZWÓRKA-  
(ul. Rejtana 1. 3):

Program XIX.‘od poniedziałku 19 kwietnia codzieir 
nie o godz. 7'30 wieczór.

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Mila Ka­
mińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszawie 
Paulina Noskowska. piosenki liryczne, Romuald Gic 
rasieński, jako „Pan imerglik, poszi idnlk małże/sk.* 
Marek Windheim w swoim Repertuarze. Na ogółu* 
żądaniei „Przedstawienie amatorskie**, sketch J. J** 
błońskiego, (M. Czajkowska, A. Kitschman, R. Gicr^ 
sieńskl, Z. Orwicz). Konferuje IZbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9 — 1 i od 3 — 5 u G. Seylarth- 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 wiecz

W przygotowaniu. „Wyratował*, operetka. vf 1 
ikcie (ze serii „Maks 1 Moryc**).

— W sprawie niedzielnego wiecu akademickie* *•
w sprawie Śląska Cieszyńskiego komunikują naiH; 
Zhiśrka młodzieży uniwersyteck’ej naznaczona 
stała o godz. 10 ^ano przed gmachem u n iw ersy te tu  
młodzieży technickiej o tejsamej porze przed gn>a' 
cheir, techniki, młodzieży zaś szkół średnich i n 1* 
szeń, które pragną wziąć udział w manifestacji, & 
placu Mariackim o godz. 10. Z tych trzech punktu 
zbiórek udadzą się wszyscy przed gmach sejme"^'

— Polskie Towarzystwo Przyrodników im. KOP®** 
nlka. Posiedzenie naukowe'odbędzie się we wtóre* 
27 bm. o godz. 6 popoi. w sali Instytutu Geologiczni 
go Uniwersytetu (ul Długosza 8) z następującym P°| 
rządkiem dziennym: Prof. dr. Zygmunt WcyterLj 
Kilka słów o peddogjł. Osoby nie będące członk*’1" 
Towarzystwa, mają wstęp na posiedzenia nauko"#'*'

— Po co idziemy na Wschód? Prelekcja Jana Gr*®j 
gorzowskiego odbędzie się dziś w sobotę c godz. <'!" 
wiecz. Wstęp dla członków i ich rodzin wolny. * 
gości do 3 K.

— Nominacje. „Monitor PoiaJcf* ogłasza: N aczep  
Państwa zamianował postanowieniem z 15 bm. * 
dtusza Wernera starszym radcą prokuratury 
ralnej Rzp. P„ a dra Józefa Brzeskiego radcą tej 
kuratury. Postanowieniem z 31 stycznia 1920 doccn^ 
prywatnego Uniwersytetu lwowskiego dra 
kaszewicza profesorem zwyczajnym filozofjl w U 
wn»-sytccie warszawskim. Postanowieniem z 4
tnia br. docenta prywatnego Uniwersytetu Ja2* 
Stanisława Kętrzyńskiego nadzwyczajnym pr ^|<ł 
rem z tytułem profesora zwyczajnego archiwi*"^ 
i fcibljotckoznav-stwa w Uniwerrytecie \  arszaWSK1̂  . 
Minister wyznań zamianował rsystenta głównej ^  
chiwnim w Warszawie Józefa Stojańskiego -»i 1 #6  
Karzem II. klasy przy bibljotece uniwersyteckiej 
Lwowie od 1 maja br. . ^

— Sprzedawc/ykostwo. l) w powiecie
zimierz Sekułowicz z Zawadki, 2) Kazimierz J a|  ,fl $ 
ski z Bereski, 3) Sisman Domb i Salamon cejd* 
Sta-.ikowei parcelują grunta między Rusinów P° ^
6 — 12.000 za mórg. Wymienieni nabyli grunta W 
sie wojny, a Mntuziński w roku 1920, co wskazW ^  
już przy nabyciu zamierzali spekulować ziemia- nffqr. 
ftall Rohatyn, właściciel Słot ódki z Jackówk? ^  ifl 
thtm^ckiin, parceluje również między Rusiń6 kojr 
W^ksler Izak, właścic e) Koniuszek Królewskich ^  
Komarna, sprzeaaie ziennę Rusinom i żydom, A f i  
maga mu w tern adwokat dr. Nowotny, Lwów*



W(£ ?° 1̂ a* mu ułatwi* parcelację. 6) Se-
kt/i ŁJninlckl sprzedaje w paw. Rudeckim nie- 
lin ^Msinom ziemię, także i gminie ruskiej. W Do* 

--mach zaś kupuia chłopi polscy w  porozumieniu z 
5,,a!nai,lł ziemię od br. Brunickiego 1 odstępują zaraz 
jw&nom z zyskiem 1500 koron od morga. 7) W pow. 
^rszczowsklm Juliusz hr. Borkowski sprzedał część 

cnu j domy w Mielnicy Rusinom 1 żydom. 8) Józet 
Koziebrodzkl parceluje grunta w Dżwiniaczce 1 

outowcach między Rusinów (pow. Borszczowski.) 
tów *®* sprzedał Rusinom część grun-

•'ezierzanach, Konstancji J Cyganach (pow. bor* 
!Z"°wski.) jo) Wnsglass z Szerszeniowiec pow. bor- 
J r*  2ki. ~,rtra -tuje z ruskim ks. Drozdowskim o 

^ację między Rusinów.
i ,r *^pOLLO“. Dziś najnowszy dramat amerykań- 

«Przebojem“ (Na śmierć i życie). 
^^^ Z achw ala  n ie poasan o  w&nle w ła d z y  nąj*

ran L^atc zakwalifikował urząd prokuratorski czyn 
aakejj ^Kuriera Warszawskiego*, który w dniu 1 

Drn nia r* zamieścił na łamach „Kurjera* 
roi 8t Zjednoczenia zawodowego producentów 
jnych z Poznania przeciw uchwalonej w Sejmie 

r®ormie ro nej. *
l  W protesce tyra Zjednoczenie .uważa uchwa- 
s t a d  *lr>0wa’ wywłaszczającą lasy i reformują ą po- 
iei ziemi, za gwałt i bezprawie*, porównywa 
J.^ydan e dc zarządzeń władz pruskich, wywłasz- 

rnaWti{i polskie i kończy odezwę sło- 
8ij l: -gwałtu tego n e  uznamy nigdy, odwołuąc 

' P°“5«ciu wielkiej krzywdy narodowej do sądu 
Huioir-rtcści*.

Uważając, te  skoro Sejm ustawodawczy ’est 
suwerenną w Rzeczypospoi.tej, to krytyka 

Wad ze” ifck'° iest .zuchwałem nieposzanowaniem 
p0aa?y najwyższej*, prokurator pociągnął do od- 
p od z ie ln ośc i p. Stan sława Szczutowskego, jako 
karn obowązki redaktera z art 12b kodeksu 
^  eSo. O y jednakże tak sfo mułów any akt 

r'£n a wpłynął do sądu, powstało pytanie za- 
,  czy kwalifikacja prawna czynu mkrymino* 

e8o zgodna iest z przepsem ustawy.
<jniu Na posed^eniu gospodarczem, odbytem w 
do lute2 °  1920 roku, sąd okręgowy doszedł
°Soh l0Sxu’ że art> 128 kod‘ kar* mia* na myśli Ł *  monarchy i nie może mieć zastosowania do
S zp an ow an ia  cia*a zbiorowego, jakiem jest
VI, 1 Zmieniając więc kwalifikację, sąd uznał, że
Pos>*nvtn wyPaQku może być mowa tylko o  nie-
ro^HGwaniu władzy (a n e władzy najwyższe*) f
lenia°WS/echnieniu ut,voru podburzającego do oba-
■ „a '^me ącego w państwie u* truj u społecznego
l* > azał oddić p. Szczutowskiego pod sąd z art

' 54 kod. kar. Król. Polsk .
Spoi-^d apelacyjny, zważy vszy, że w RzeczypO-
z t r zagwarantowana zosta>a wolność prasy, że
Salnv Prote ;'u wynika, iż opór ziemian jest le*
aur, ’ ;a chociaż ostry w formie, nie zawier* pod*
że , an,a do wj stępnego przeciwdziałam ustawie,
zaw« ądzen|a nawet władzy najwjższej krytyce
n,e r;e ulegać mogą, a Intencji znieważenia Seimu
ceri o i bvć mi** mogło, postrnowin w braku

Czesię stwa dochodzenie karne uirorzyć.
w sprawie czyszczenia miasta. Od lulku dni
i>r̂ v wspćit ie z Zakładem czyszczenia miasta, 
tnjJip^adza miasto do porządku, wywożąc z ulic 

sterty istne śmieci i gnoju. Org.mom tym 
v 1>1- Zmurki (boczna Nablelaka), która przed 

% | , lllcraińską należała do najładniejszych ulio, 
bijy na trzech rogach stojące kamienice Ją zdo­
łały"" a resztę parceli po obu stronach ulicy, zajmo- 
*r0(, Pj »znt. jąid, zamienione w  czasie wojny na o* 
I9tsy ditia«<owe. Oko z przyjemnością Jeszcze w  r. 
t l j y  *°czywa!o na łanach jarzyn, troskliwie piełę- 
Cad u c n Cb l)rzez okolicznych n icszkańoów. Dziś Jure 
htoju j Zr°bionó z łe®° śmietnik — kupy gruzu, po* 
By pr*Jipiu zawalają piękną ongi parcelę. Nie porno- 
bu j ''"y i groźby a właściciel parceli, kapitan s*ta* 
hyĉ **jS an̂ ł bezradny wobec tej gospodarki okolicz* 
bi®SiWP0/f0' M a ł ą  część tylko parceli okoliczni 
ha hop uy 4 «*yWta z gnoju 1 śmioci — odwalając Je 
1W;.A , y c*:°ć drobną cząstkę poi uprawę przygo- 

ftcgj oczywiście wywieźć teko nie mogli — 
stosy stoJa, czekając zmiłowania bożego 
0 5 ^  siejąc tyn/czusem woń o- 

■lęt p a dokoła, roznosząc zarazę. Pod adresem 
°bcCm ' ni- Misterkl puknnty: Czyścisz p. Inżynierze 
s*Vrt, . Znakptnirje cale miasto, nie zapomni] ł o na>- 
°ddaj2 Usuniesz nie tylko gnojowisko — ale
Ŵ ntu, uPfawę paręset metrów przepysznego

Rô l *Ja*ny?n Panom Członkom Syndykafn
^lrgłef  ®w UD KrakdWlR przypomina się podjęcia 

b endy od udziału najpóźniej do 31
dv*ijF’ Niepodjęte po tym terminie od lat 5- 

ead- zrastaiu  wcielone po myśli urw ały  
aWlna«a r ebranla z 18 kwietnie 1917 roku do 

|  funduszu rezerwowego. 2035

tekcia SyndyKafc Rolniczego.
Jrożyznę? Z kół kupieckich otrzymali- 

>icy e,)Ujił©ą notatkę: Właściciel olbrzymiej ka- 
jcz wie MarjaJdm, Sprccher, który posiada

J.łV uj Vvt ™*>vch donów handel towarów żelaznych 
derzowskiej, sprowadził przed kilkoma 

^ui« b ; va«on łopat po cenie za 1 kg. 10 kor. — 
a ^  1 kg. po k. i4. — 2ęlaza sztabowego

poslad* tpn pan na składzie bnrdzo dużo z czat ów, 
kiedy żelazo kosztowało po K. 3 i 4 z* 1 kg., a obecn 3  
powiada, że zelaza do sprzedaży niema, jfJ&i r * ę 
grzeczności komuś sprzeda — to każe sobie płacić od 
K. U  do K. 11 za 1 kg. Odnośne czynniki powinni się 

alr , wojennym miliarderem, któ**y na ludziach pracy 
dorobił się olbrzymiego m “.ąlŁu

t U A O  POI fTUE” nr. 194 z  ?». kwietnia 1930.

k. m  . 4, .  »

— i«n1ąr»,iy Komitet otirofteftw Lwowa VŁ od­
cinka (Janowskiego, Kieparowa i Hcłoska,) na posie­
dzeniu odbytem dnia 18. kwietnia br. postanowił wy­
dać pamiątkową odznakę tegoż odcinka. — Interno­
wani mają się zgłaszać u por. Tomaszewskiego id. 
Janowska 112 w dn. 3-^4 mat*i od g. 4—7 popoŁ

—* Zmiana przepisów o zgłaszaniu akMw prawnych 
do wymiaru należytoścL Dyrekcja skarbu we Lwo­
wie komunikuje w interesie sfer lnteresov anych, że 
rozporządzeniem ministrów skarbu i sprawiedliwości 
Z dnia 19. marca 1920 (Dz. U. Rz. P. Nr. 27, poz 162} 
ogłoszone także w części urzędowej „Oazety Lwow­
skiej Nr. 83 z dnia 11. Kwietnia 19-#} obowiązującetts 
począwszy od dnia 26. kwietnia 1920 r., zniesione zo­
stało uprawnienia stron do zg szar-1% celem wymiaru 
należy ide i aktów prawtych dot/ctącycli nieruclio* 
mości, /a  pośrednictwem właściwycl; sądów tabulir. 
nych. które odtąd zgłaszane być winny wyłącznie ! 
bezpośrednio w właściwych urzędach skarbowych 
(tj. nrzędacti po«latkowj:ch, względnie we Lwowie ! 
w Krakowie w urzędach wymiaru naieżytości).

Strony nie stosujące się do tego zarządzenia, na* 
rażają się to, że na mocy §£ 79, względnie Ki ustawy 
naieżytości owej przypisaną im zostanie należytość 
prawna w podwójnej, względnie potrójnej wysokości.

2214
— Zmarli re l  ,/owfa. Karol Robotycld, etn. radca 

sąd., ( lat, Jasna 4, rużKca kości: Crna Erbsenowa, 
żon® kupca, 37 lat, Kochanowskiego 26, oparzenie; 
Zbigniew Serwa, 5 tyg„ Król. Jadwigi 36, nieżyt żo- 
łodk".; Aleksandra Buchwald, 2 mies.. Senatorska 7, 
zapal płuc; Pawet Kutynyor, 48 lat, Niumcev'icza 42, 
tyfus plam.: Krach Oimpeł, 19 lat, Legjonów o9, tyfus 
plam.; Fwa Gross, 40 lat, Krói. Jadwigi 10, choroba 
narz trawienia; Abrah. Otteller, 1 rok, Słoneczna 2, 
zapal, rhtc; Izrael Rappai;ort. 24 lat, Berka 23, tyfua 
plam.; Wersz Lorenz, 38 łat, szpital epid. tyfus plam.; 
Markus /aeckel, 46 lat, szpital epid. tjrfus plam.

— Roaowagfa ze złodziejand. Czytamy w jednym 
a dzienników warszawskich: Coraz cięściej wchodzi 
w modę karygodny sposób rokowania ze złodziejami. 
Jakby z jaką instytucją. Zwycza? ten wprowadzili u 
nas żydzi. Niedawno zanotowano taki wypadek, że 
przedstawiciel okradzionej kooperatywy żydowskiej 
w Warszawie udał się do Jakiegoś gn,azda złodziej­
skiego i traktował tam ze złodziejami, jakby ze stro­
ną kupiecką, a catab iwszy sprawę,, nie dał nawet 
'nać policji, żeby ta się zajęła tem gniazdem. Copra* 
wda złodzieje obiecali wtenczas, że Już więcej kr. ść 
tńa będą u robotników socja,łstów.

Obecr T znowu czytamy takie ogłoszenie w  pra­
sie żargonowej: JPp. złodzieje! proszę o odesłanie 
m  30 procent pieniędzy, resztę daruję wam z?, robo­
tę... w przeciwnym razie będę aanus^^ny przedsłę* 
v  :isi_ erergiczne środki*.

Podziękowanie.
J. Wltlmożaend Pana Prc Dr. CleexyAtkf»no Wi: m ’*- 

ŁiMia Pana Dr. Wio. drn. Szaftanowl P. T. P ilota I Panom 
„jpdtpi ^nięoym na kllniee dwtyatyaznel, a  no^ei e I obywa­
telskie trudy ponoszono dla mnie I tylu Inayok tysięcy cierpią* 
cyck, składam oerdeano podziękowanie.

Nie mogąc Inaczej okazać, choćby cząstkę wdzięczności
lałam się złożyć skromny d»**k na rzecz Bratniej Pomocy 

I Kncfaal Akademickie1 Ks. R om u il Chłopecki
wikary przy kot ciele św. Elżbiety. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1020.

Magistrat króL stoł. miasta Lwowa rodaje do vi*- 
domośd PT. pttbiicznośa, że odroczone lozdawnl- 
ctwo nowych legitymacji spożywczych rozpocznie si* 
za pośrednictwem PT. Mężów zaufania dnia 26-go 
kwietnia PłiO r. Dnia maja 1^20 r., tracą ważność 
dotychczasowe książeczki legitymacyjne na pobó- 
artykułów spożywczych, zaś od dnia następnego na­
bywać bodzie można te artykuły jut tjlko na nowe 
ksifżcczki legitymacyjne.

N łeżylość za książeczkę legitymsci Jną wynosi 
3 (trzv) marki polskie. Pobraną kwotę za legitymacje 
zechcą PT. Mężowie zauhma złożyć w oddziela ka* 
sowjat Centralnego Biura kart uL Piekarska 11. III. 
pjętro) najpóźniej do dnia 5. maja 1920 r.

Uprasza się PT. Mężów zaufania, którzy dc-iąi 
z biur okręgowych nowych książeczek legitymacyj­
nych nic podjęli, aby odebi-ili takowe w biuiach o- 
kręuo\vych cnia 26. kwiptn a 192u r. ruedpo l, równo­
cześnie zwraca sće uwaigę, ze ze względu na nieukod- 
czoną jeszcze wymianę not 111 kor. i J0O kor., no­
wych legitymacji przed dniem 26. Kwietnia stanowczy 
rozdzielać nie wolno. Ewentualne reklamacje w spra­
wie nowych książeczek legitymacyjnych, wnesić na­
leży w czasie od 27. kwietnia do 8. maja 19z0 r. włą­
cznie, w godzinach od 9 rano dó 1 rorołudmu 1  od 4. 
do 6 popołudniu w następującym porządku:

1. Mieszkańcy dzielnicy !. i IV w Centralnem 
B.urze kart ul Piekarska 11. I. piętro.

2. nucszkriicy dzielnicy IL w biurze okręgowym

Ś

dla tej diielnicy uL Krasickich (w budynku fomisar 
rjatu dzielnicy IL). - « : ifeaiiŁjiłii

3. Mieszkańcy tłziehaicy UL w biurze okręgowym 
przy uL Żółkiewskiej 70.

4. Mieszkańcy uziehilcy V. w biurze siaty stycz­
nym ul. Rutowskicgo 11, IL piętro.

5. Mieszkańcy' dzielnicy" VI. w biurze okręgowym 
przy ul. Lenartowiusa L 23.

Reklamacje po dniu 8. maja bezwarunkowo u- 
względniase nie będą. 2228

,  PODZIĘKOWANIU
Dotknięto klęska pożaru miasto Larsztyn dozna 

ło ze strony starostwa w RohaLynie bardzo życzliwej 
!>on>ocy tak podcz ts akcji ratunkowej Jakoteż po po­
żarze przez nadesłanie wydatnej pomocy w żywno­
ści. odzieży 1 urządzeniach sanitarnych.

Pcmoc ta jest nadawy cza jną ulgą w doznanej 
klęsce za co kierowani wdzięcznością, składamy imie 
niem własnem i dotkniętych klęska pogorzelców JW. 
Panu Józi łowi Bilińskiemu. f staroście w Rohatynie 
gonee podziękowanie. ?224

Komitet ratunokwy dla oDar pożaru w  Bursztynie.

&  Bankructwo pism niemieckich w Poznaniu. Z po­
wodu braku papieru 1 drożyzny innych materiałów 
ttelennik „Posener Tageblatt“ przestał wychodzić. 
»Pc6‘ n x  Neueste Nachrichten“ z tych samych powo­
dów di ukuli się tylko na jedne! kartce.
#  W perspektywie ukraińskie; Do Warszawy przy- 

bvłŁ delegacja ludności powiatów Płoskirowskiego i 
Kamienieckiego, które w podaruku m t otrzymać 
Ukraina i była u Naczelnika Państwa oraz premjera 
Skulskiego, który ją zapewniał, że rząd postara się, 
by ludność polska na Ukrainie miała zapewnione 
prawo i opiekę. Zdaje się, że zapewnienia te nie u- 
spokoją ludności polskiej, którą Ukraińcy dostatecznie 
przekonali, jak wygląda poszanowanie praw.

Z całej Polski.
3 Maja świętem pracy. — Zanikające mtasteczke* — 

Cj fry budzące grozę. — Ciemny obrazę*.
Wszystkie pisma poznańskie ogłaszają od oz w. 

specjalnego komitetu święta 3-go maja, wzywającą 
rodaków, aby w dniu tym wszystkie warsztaty były 
czynne, a czysty dochód przeznaczono na odbudowę 
przemysłu polskiego. Inicjatywa w tym kierunku wy­
szła od Narodowego stronnictwa robotniczego, a po* 
parły ją wszystkie stronnictwa. Inicjatorzy mają zwró 
cić się do Sejmu z prośbą o uchwalenie ustawy, aby 
3 iraja w bieżącym roku był dn cm pracy.

U nas w Małopolsce od lat 3- Majć był dniem 
zbiórki na TSL. W razie gdyoy wspomniana inicja 
tywa została uwieńczona skutkiem pomyślnym było­
by wskazane, aby czysty dochód z pracy tego dnia 
pjrrtoffiaczcro w Małopolsce na TSL.

W  najbliższem sąsiedztwie Warszawy lfcży miar 
steczko Powązki, obecnie włączone do Wielkiej War­
szawy. Rozsiadło się ono opodal cmentarza powąz- 
uow^kiego. Składało się ono z rynku i dwóch krzy­
żujących się ulic. W ciągu wojny miasteczko uległo 
ttiemel zupeoiemu zniszczeniu. Dworki drewniane 
v  złuuż ulic rozsypały się do szczętu lub też zostały 
rozebrane za czasów okupacji niemieckiej na opaŁ 
Dziś już z mias.eczka pozostało kilkanaście domów 
z gatsiką mieszkańców. Właściciele placów nie my­
dlą wcale o odbudowie uważając, że położenie miar 
steczka nie naaaje się do samoistnej egzystencji, a 
pustkowia okoliczne, pozbawione linji komunlkac/J* 
nych, tworzą prawdziwe odludzie, piętrzące znaczne 
trudności we wszystkich przejawach życia.

Komisar- nadzwyczajny dla zwalczania tyfusu 
Nrof, E. Godlewski zaznacza, że w Małopolsce wscho­

dniej w uoiegłym roku zachorowało na tyfus 500.000 
osób tj. co dziesiąty mieszkaniec — z czego umarło 
1. prc. chorych, zatem tyfus pochłonął więcej ofiar, 
niż wielka wojna. Na wszystkich ziemiach polskich 
zajętych przez wojska polskie jest obecnie około 
10U.0GO chorych tyfusowych. W samej Ma, opolsce 
ju t  około 4000 nowych zasłabnięć w ciągu tygodni

O fakcie ni“'łychanego rozwydrzenia. Jaki za­
szedł w Siedlcu, w Poznańskiem, Dodczas strajku 
rolnego, donoszą pisma poznańskie Otóż zdarzyh 
się, że ks. Stanisław Drwęski miał jechać do sąsie­
dniej wsi Brzeźna do umier?jącej osooy Poprosił we 
dworze o konie, gromada jednak ludzi, przybyłą z 
okolicznych gmin, zabroniła fornalowi zaprzęgać ko-' 
nic mimo wyjaśnienia, że konie są potrzebne do prze* 
wiezienie księdza, celem zaopatrzenia chorej osoby 
ostatnimi Sakramentami. Ten fakt nie potrzebuje chy­
ba komentarzy.

Literatura I sztuka.
-1 - O dda a ł  po lak i 7»a w y s ta w ie  a a tu k i w  

W eneoJL Pisma warszawskie donoszą, że p. Wła 
dys.aw Janicki, organ zator oddziału polskiegf na 
międzynarodowej wystawę sztuki w Wenecjf uzy­
ska; na porr czczenie obrazów polskich a tystów 
pawilon, z 'mowany na poprzednich wystawack 
przed wojną przez obrazy malarzy niemieckich.



„SŁOWO POLSKIE g f e g t e a  19Z0,

Przecin aiimcji Eolszeoicftlej na boIejacH.
Warszawa. (PATJ Zarząd polskiego Związku 

kolejowego rozesłał do wszystkicLi kolejarzy, do mi­
nisterstwa kolei, do Rady ministrów i do Marszałka 
Sejmu następującą depesze:

W imieniu *19.000 kolejarzy zrzeszonych w Rol- 
skhu Związku kolejowym Zarząd g2ówr.y oświadcza, 
ż® nie obawia sit ustawy o militaryzacji kolei, bo 
kolejarze stojącj na gruncie narodowym, czysto pol- 
drim 1 państwowym nie będą ustawą skrzywdzeni. 
IJrtawa przestrasza wrogów Polski 1 centralny Za­
rząd zawodowego związku kolejarzy, który polączyt 
się z bolszewicką i pepesowską centralną komisją kla­
sowych związków zawodowych l dnia 25 kwietnia br. 
-hce na wiecach zaprotestować przeciwko ustawie- 
Wiemy, źe na iecu pod płaszczykiem kolejarzy tgL 
tatorzy spędzą nieświadome masy z iunych fachów

{zawodów, aby wyrazić, że kolejaize protestują. Ko- 
ejarze uświadomieni nie wezmą udziału, bo im su­
mienie polskie nie pozwala łączyć się ze związkami 

zawodowymi sjonistów f  bundystów. Ustawy o mili- 
uryzacjl związek zawodowy kolejarzy obawia się 
lak ogn*a i dlatego łączy się z rogami Polski, aby im 
pomagać w dziele burzenia srmachu Polski i osadzenia 
w Warszawie Bronsrtajna i Lenina. Przedewszct- 
klerd uasz śwlętv olKwiązsk n.'-«zuje ibać o całość 
'Ojczyzny I dobio Naro-lu, a potem bezwzględnie) 
nieć na ur adzę intere klasowy l zawodowy kole. 
Inrzy. Kolejarze! Nie pozwólcie się sprowokować słu­
gom Joffego, który ze Smoleńska na szerzen,A agif a* 
sfl w Polsc J przydał 27 milionów.

Sąd nad sprawcami zamachu BerlMiegG.
W icz. fRad.) Z Berlina donoszą: „Frciheit” po­

daje, te  komisja śledcza ustanowiona przez minister­
stwo obrony krajowej dla przeprowadzenia docho- 
azeti w sprawie udziału oficerów w zamachu Kappa 
zakończyła swoje czynności. Na porządku dziennym 
ostatniego posiedzenia stała przedewszystkk... spra- 
Wf niejakiego Wangenheima, co do którego orzeczo­
ne tymczasowe lawieszenie w służbf \  Postanowiono 
również zasusperJować pułkownika Ledebura. Wy­
wiązała się dłuższa dyskusja w sprawie kompetencji 
komisji, tudzież w sprawie egzekutywy uchwał ko­
misji. Okazało się bowiem, że komisja nie ma nąj 
mneiszej możności wykonania powziętych jchwał. 
Gdy doniesiono komisji, że zasuspendowanlt Lede­
bura zostało już zarządzone przez prezydenta pań­
stwa, wyłoniła się kwestja, jakie właściwie zadania 
ira  komisja śledcza, Przyjęto następnie wniosek po­
sła centrowego Duetza w tym duchu, że śledztwo 
ma przeprowadzić ministerstwo obrony krajowej 
przy udziale członKÓw parlamentu. Wnioseli teu Przy­
jęto mimo sprzeciwu podsekretarza stanu Stocka.

ZE SP#A .
Nowy Targ. [PAT.) „Gazeta Podhalański donosi:

Eic legat czesko-slowackl przy międzynarodowej 
omisjl ks. Marian Błaha unikał popro ,tu spotkania * 

komisji*, podczas jej 2-tygodniowego pobytu na Spiżu 
t Oi ivie. agitując tymczasem zawzięcie. Spodziewa­
my się, że podkomisja nie pozwoli dalej lekceważyć 
s ię  w sposób tak wyraźny i przeprocowanemt «.*LIe 
ha. który pełni obowiązki biskupa i pre-* w. komite­
tu agitacyjnogu przeciw Polsce, poradzi oficjalnie 
zdecydować się ua wybór między agitacją a dyplo­
macją. których równocześnie łączyć nie n—ina. Mię­
dzynarodowa podkomisja wróciła we wtorek do Cie­
szyna, gdzie w najbliższych dniach zapadnie ostatecz­
ne postanowienie w sprawie administracji obszarów 
plebiscytowych Spii~ i Orawry.
FRAS* FRANCUSKt O ZBROJENIACH NIEl.tffiC.

LJon. (Radio). Dzienniki francuskie podają, te  na 
Środowej konferencji ambasadorów wysłuchano spra­
wozdania angielskiego gcnera*a Masternum»  pre­
zydenta międzysojuszniczej aeronautycznej komisji 
kontrolnej. Sprawozdanie to wykazuj przeszkody, na 
jakie natrafiła komisja a któro dowedzą złej wolj i 
słabości rządu niemieckiego. Pouiitno, źe konferencja 
odrzuciła 11. zni, prośbę o odroczenie demobilizacji 
sił powietrznych niemieckich, demobilizacja ta nie zo­
stała dotychczas przeprowadzona. Sprawozdanie wy­
mienia, ie  w okolicach Berlina wykryto magazyny 
materiałów lotniczych I stwierdza, że wobec tego fest 
konieczną enei giczna akcja, aby zmusić Nieme? do 
Wykonania traktatu w zakresie awistyki niemieckiej.

O ROZDZIAŁ OKRĘTÓW n£EMIEr KICH.
Lyon. (Radio.) Z Londynu donoszą, źe Btenoią 

podsekretarz stanu sekcji marynarki handlowej pod­
pisał w czwartek rano układ francusko-angielski w 
sprawie rozdziału niemieckich okrętów handlowych.

Zakaz wyunzo dzieł szSrJd.
Wobec wzmożonej działalności pewnych przed­

siębiorców, starających się wywozić z Polski dzieła 
sztuki, siinisterimn sztuki l  kultury przypomina, U

w myśl dekretu i  dnli 31. października 1918 roku 
(Dziennik Praw nr. 16) wywóz dziel sztuki z granic 
Państwa Polskiego ruchomych dziel, świadczących o 
sztuce i kulturze epok ubiegłych, jak np. obrazów na 
drzewie i na płó^Je, miniatur, starych sztychów, per­
gaminów, ksiąg 1 rękopisów, zbiorów starych monet i 
pieczęci, rzeźb, kielichów, monstrancji, puszek, krzy­
żów, relikwiarzy, ornatów, pasów sluckich, kap, kon­
tuszów, makat, gobelinów', haftów,, starożytnych zbroi, 
orężów, urn, pochodzących z wykopalisk, narzędzi 
kamiennych, wyrobów kruszcowyvh i szklanych, hro- 
ni itd. — jest z reguły zakazany.

Na wywóz tych przedmiotów * granic państwa 
może wyjąiKOwo zezwolić tylko minLsterjum sztuki i 
kultury.-

Okólnik ministra skarbi* do 6trąby skarbowej po­
leca pilne baczenie na granicach państwa < zawiera 
szczegółową Instrukcję zatrzymania oaćb, przebacza­
jących zakaz wywozu i skierowywania zatizyma- 
nych przedmiotów do rdnlsterjum sztuki 1 kflbiry. — 
Stosownie do tych rozporządzeń kilkakrotnie Już za­
trzymano m granicy państwa naszego szereg przed­
miotów sztuki, przeznaczonych na eksport, które co­
fnięto wraz z odpowiednimi protokółami do minlste- 
rjum sztuki i kultury, a dalszy bieg sprawy przeka­
zano prokuratorowi przy sądzie okręgowynL

Z  i m i z y  I k i .
,n  . ~r"~,
" ' V  *  \

Wznowienie „Manun".
Zdająe sprawę z „opc wieści o losach M«h . \  

którą nam wczoraj przypomniano, poświęcić w pier­
wszej linii musze kilka słów dyrygentowi p. Józefowi 
Lehrerowl Pod jego dzielną, wytrawną batutą prze­
sunął się w bieżącym sezonie szereg oper przez na­
szą scenę. Były wśród nich wyprowadzone bardzo 
subtelnie, koroną Ich jednak stało się wczorajsze 
wznowienie . Manon, wykonane ' ‘mai bez zarzutu. 
Piszę — omal, zaznaczając jeda*.\ odrazu. że wszelkie 
restrykcje odnoszą się i tym razem do tych wartości, 
których kuźnią jest garderoba teatralna, rekwizytor­
nia, a do pewnego stopnia i reżyseria Całość, o ile 
diodzi o stronę muzyczną stwierdziła niezbicie bar­
dzo sumienną, świadomą, subtelną pracę dyrygenta, 
któremu za nią należą się wyrązy prawdziwego uzna­
nia. Orkiestra stanęła nietylko na wysokości zadań, 
ale wybiegła ponad nie, grając bardzo starannie, miarą 
zaś jej świadczeń mogła być przygrywka do aktu: IV., 
wykonana doskonale. Chóry i wszelkie ensembla 
trzymały się bardzo dzielnie. Że ta udatna całość jest 
wyrt.kiem sumiennego i starannego przygotowani) 
przez dyrygenta — to rzecz pewna, stód też z calem 
zadowoleniem notujemy ten poważny sukcei naszego 
zespoli operowego, stwier lzając. że przedstawienie 
wczorajsze należało do kategorjl tych, po których o- 
puszcza się teatr z calem zadowoleniem.

Nie zawiedli również soliścL Rolę tytułową kreo­
wała p. Ewa Bandrowska. Ta dosyć rzadko pojawia­
jąca się na naszej scenie artystka (o ile pomiętam 
czwarta to partja kreowana przez nią w bieżącym se­
zonie) ma do powiedzenia bardzo wiele, stąd Jasny 
wskaźnik, ie  nawiałoby, Jeśli ule wystawić to choćby 
wznowić opery, w których mogłaby wystrpić. Było­
by to korzystne i z innego względu, bo wzmocniłoby 
się w ten sposób kapitał żelazny tych oper, którymi 
każda sce.ja dysponować powinna a co naturalne 
przynależność p. Bańkowskiej do najzej opery była­
by lepiej wyzyskana. Wczoraj śpiewała rolę Manon 
bardzo pięknie, wkładając s swoją kreację potrzebny 
zasób finezji i subtelności. I orzystną byłaby tylko 
nieco wyraźniejsza dykcja. Scenicznie opanowała ar- 
*: stka role swoja znakomicie, tworząc typ bardzo in­
teresujący i nieszablonowy. Do tej doskonałej gry 
dostosowała sic I riękąa aparycja artystki dysponują­
cej strojami szczególni w akcie III. i I. odsłonie aktu 
IV., bardzo efektownymi, a stylowymi Partnerem 
Jej był p. Woliński jako kawaler de Grieuz. Stwierdzić 
należy, źe każda nowa kreacja te?o artysty świadczy 
o coraz to większem zżywaniu się jego ze sceną. Gło­
sowo był jego de Grieuz naprawdę piękny. Raziła 
mnie tylko niekorzystna maska, którą dla własnego 
dobra powinien w następnych spektaklach koniecznie 
zmienić. Rolę Lescauta odśpiewa! p. Romuald Cyga­
nik. Zeszlotygodniowy debiut jego w „Pajacach” po­
zwolił mi stwierdzić, że teatr nasz pozyskać może w 
nim naprawdę pożyteczną siłę, wczorajszy występ, 
drugi wogóle w życiu młodego artysty, opinję uprze­
dnią w całej pełni potwierdza Głos p. Cyganika o 
pięknej barwie, pełen siły kwalifikuje go irtanowczo 
na artystę dramatycznego, nie na śpitwaka koncerto­
wego. P. Cyganik śniewał bardzo pewrie. mimo, iż 
rartię Lescauta otrzymał zaledwie prz c. paru dniami, 
w kwartecie aktu II. czuło się \/yraźnłe. źe jest dzięki 
ogromnej pewności rytmicznej filarem tego kunsztow­
nego gmachu ensamblowego. Gdy przy większem ©- 
byciu się ze sceną po której już i dzisiaj stąpa nie 
jak debiutant, opanuje nieco swoją ge stykulację, cza­
sem zbyt żyw- okaże sie, ie  opera nasze w tym mło­
dym juryście zyskała siłę n*pt wdę bardzo dla się 
cenną. Zespół solistów uzupełnił jeszcze p. Niżanl ow- 
ski, kióry odśpiewał Jak zawsze poprawnie l z nalew­
nym wyrazem rolę hrabiego de Orieu*. Rolu drugo­
planowe choć nie mrtej odpowiedzialne, znalazły w 
całości zupełnie dobrych wykonawców.

Tak więo pod względem muzycznym wczoraj­

szemu wznów, itfn nje mamy nic do zarzucenia-, ch r 
ba tylko skreślenie pierwszej odsłony akb III, 
tak się niestety często praktykuje.

Pewni natomiast zastrzeżeni) .rypowtądzleć nić 
szę pod adresem garderoby, rekwizytorni i reżyserJŁ 
Pie-sisza z nich powinna koniecznie pomyśleć o 
ranniejszym ubiorze, jeśli nie dla chóru, to chocbdMH 
dla solistów. Moż ibv raczej przeboleć fatalne ubfck 
ry kobiet, które w akcie III. pojawiają się w parłaś 
ryum klasztomem a które robiły ważenie balu raaskćj 
wego, czy kąpieli morskich, ale niepodobna przejś* 
do porządku nad niestarannym kostiumem ^escau1* 
Rozumiem, że trudno sprawić czasem, zwuszcza d*h 
siaj. kostjum nowy, ale też ten realizm, jakim tchnC* 
Jego ubiór jest meprzeboczalny. Na faszkę benzyn# 
może sobie przecież garderoba pozwolić! Rckwizy* 
tornla wlma się naprawdę starać o jednoLtość sfidć- 
wą mebli; ta zbieranina jaka czasem jawi się na scfr 
nie (n. p. akt. II.) staje się fatalnym zgrzytem. P o d r i  
nie należałoby staranniej dobierać dekoracje. Pokw 
w akcie IL, ustawienie werandy w akdu I. — to df®' 
biazgi. ale również nie podnoszące wrażenia.

Reżyseria ma również pole do działania. J** 
niem chór, który śpiewał dobrze, ale gra jak zwykł* 
bez. źyeta. Wskazanemby również było ,,wprowadź** 
nie w ramy“ pewnych chórzystów, którzy wyskaW' 
jąc z nich — stale psują obraz.

Restrykcje p ow yżsi nie ciężkie- o ile wełnih 
się Je pod uwagę, bedąie się mogło do teg«> doprow* 
dzić, że ..Manon” stanie się jednym z najlepszych 
spe(ctaklóv* obecnego sezonu.

Na zakończenie prośba oklaski to rzec* dla arff' 
stów cenna i miła, wiemy o tern. nie chodzi mi zatem ® 
pozbawienie ich wykonawców, niechaj rozbrzmie­
wają, alę we właściwej porze. Oklaskiwanie artystótó 
przy otwartej scenie wchodzi u nas w zwyczaj, & 
gorsza oklaski padaja niejednokrotnie wśród rrjl. pe 
dobnie j»k podczas koncertów opierają się niejedsi®' 
krotnie... ńa fermatach. Dla dobra artystów, spek*®* 
kłów. koncertów, oklaskujmy, skoro taka jest pizyJś* 
ta forma uznania, ale tylko wtedy. Wedy należy.

Proł. Lesław Jawor: j .

Z dziennika ustaw.
Btatysty^a. roloioza.

Rozporządzenie Ministra aprowizacji i  1/ 
kw?etnia b, r. wprowadza obowiązek dostarczeni* 
przez rolników pó*nych damch statysycznych m* 
zbędnych dla należytej organizacji aKcji apro*'2* 
c»j iej. Dane te mają być zgłoszone, pod karą. & 
ifzędowych formi larzach i doiycza: 1) wyka*11 
osób aprowici jący h s;ę bezoośrednio z gospw 
darstwa danego, 2) inwentarza żywego, 3) t s P°* 
trzebo* ania-zboża na siew na rok 1920/21, 4) obi 
szaru zasiewów.

I  łkw dac^a w ojennego  z a k ła d u  
z t  o tow ego.

Rozpo.ządzenfe prezesa głównego urzędu fr 
kwidaatnego z 15 kwietnia b. r. zarządza rozP®” 
częce likwidacji „Wojennego zakładu dla obro*1' 
zbożt.n we Lwowie“ od dnia 20 kwietnia b. *■ 
Lla Drztprowadz.nia 1 swida'ji m’anowanym 
ozie Komisa z. Termin dla zgłas'ania pietensji o® 
Zakjadu zostanie ogłoszonym pófn ej.

Rekiamy lekarskie,
tflDziennik ust. Nr. 33, cgłasza rozporządzeń' - . 

nistta zdrowia, które uzupełnia dawniejsze przepis^ 
ogłoszeniach i rekl mach tóeści !ckarskiej. wymnS*] 
jące uprz:dniego zezwoltni?, w ten sposób, tz 
szenia tegj rodzaju powinny być u dołu zaopair20® 
w numer i datę rejestru urzędowego, w którym 
stały zgłoszone i dozwolone.

I ekl dla ubogich.
Rozporządzenie tegoż Ministra t  3. Kwietnia 

uotyczy uprzystępnienia ubogiej ludność, naby*?*?. 
lekarstw oo zniżonej cenie. Mianowicie pewne |c 
stwa (wymienione w rozporządzeniu w ,iczbie‘y 
podlegają specj-drej taksie dla ubogich (3 do 3 
Za ubogiego uważa się tego, „dla kogo ponic»®?y 
kosztów nabycia lekarstwa do cenach zwyl:I£l ‘ jyjj 
aptekarskiej uniemożliwiłoby utrzymanie wła/n® 
tez najbliższe! rodziny”. Lekarz ma stwierdzić ® 
stwo.i oznaczyć receptę adnotacja pto paupere- 
porządzenie powyższe obowiązuje także w Ma*opł* 
sce od 20. kwietnia b. r. ^

Dział ekonomiczny-
Pomoc tL’0jsha d a

ptr
,  Stosunki spowodowane stanem wojenny*"* ^  

zbawiły rolników potrzebnej do pracy na 
ciągowej. Ażeby zapobiedz mogącej owrfituaim . ^  
niknąć z tego katastrofie, ministerjum spraw ^yg cy  
wych wydało rozkaz do wszyiidch D. O. G. ® yl 
dzeniu zaprzęgami 1 końmi wojhKOwymi -re* ^  
myśl tego rozkazu T-szystkie formacji? wojsk®
''rajn maja poleceni® oddawani® do robót
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^Weltóch z rrzęgów, fak również koni bee zaprz-r 
- J l '  wóre są odpowiednie do użycia na roli. bacząo 
r*v ^ ó b y  do obsługi koi ił wyznaczono żolnle- 

w, miarą możności obeznanych z praca na roli i 
l o d z e n i u  sie z  końmL

zwi52ku * tem* p- mbdster spraw wewnętrz- 
**'Ch polecił wszystkim m. wojewodom 1 generalne- 
ff- jle^at.owi w* Lwowie aby podi li treść tego roz- 

zu do wiadomości starostom, oraz zainteresowanym 
rolniczym. _______

Przemyci r^ iiy  u  Krecaoh. Koło tech- 
chn • z<ożyło memorjał w sprawie uru-
l^niienia pr-ąmysłu rolnego na Kresach po- 
•JjY *o-w:choduich Polski, a mianowicie: cukro- 

S",lct»a, młynarstwa, gorzelńictwa, browarnictwa. 
8kj *.lern* .Wołyńsk ej i PodoLkiej, w okupacji pol- 
brvfe 2naidułe s’9 obecnie oko o 20 czynnych fa- 
Sannr CIU’ Pfzed woin4 produkowały one rocznie 
|/ ^ 0 0 0  pudów cukru, gdy obecnie wszystkie cu- 

owme czynne w b. Kongresówce wytwarzają ża­
gw ie 3 miljony pudów.
eka ^ ukrownie na Kre-ach powinny odegrać rolą 
“•Pozytur państwowości polskiej, a kierownicy

tych zakładów p  /emysiowych winni ztać się re­
prezentantami rządu w stosunku do ludności miej­
scowej. Fierwszem zadaniem interwencji państwo­
wej powinno być przvmusoi e uruchomienie wszy­
stkich zakładów przemy:, owych. Koło techników 
wyraziło gotowość do współdziałania i opracowa­
nia szczegółów projektowanej organizacji.

X  ^  rąk  niemieckich. Włocławska fabryka 
celulojzy, która była w rękach niemieckich, zos'a'a 
zakupiona przez spółkę akcyjną pabianickiej fa­
bryki papieru przy pomocy banku francuskiego, 
który wniósł 45 prc. kapitału, 55 prc. zaś pozo­
stało w ręku polskiem.

5f Przyszły handel z Rosją. Zapowiedź rokowań 
pokojowych z Rosją bolszewicką i moluwość w 
związku z tern nawiązania z nią pewnycn stosunków 
handlowych, sprawiła, że liczni kupcy nasi już obecnie 
starają sie przesunąć ku granicy wschodnie’ zapasy 
towarów, które mogłyby ewentualnie być wywiezio­
ne z czasem do Rosji. Z Wilna, Mińska. Bobruiska, 
Borysowa, Lucka etc. donoszą, że tworzą się tara w 
tym celu składy towarów galanteryjnych, konfekcji, 
wyrobów szklanych, naczyn itp.

W 12-tą rocznicę tragiczne1 śmierć ś. p» 
Ł N D B t . £ J A  hr .  P C T O C K I L G O

b. Opiekuza I l/obrodzi »ja Internatu i . Piramowicza we Lwowie 
odbędzie się 

ł n k O B N E  N A ,  O Z E Ń S T W O
w kośdele śi Elżbiety w e w torek dnia 27 kwietnia 
o. r. o  godz- 8 rano, na które zaprasza Wy ział To- 
w ar^ystua Opieki nad Internatem im G. Piramowi­

cza dla uczniów seminarium nauczycielskiego.

Taderss Nî arsk!
zmarł po drugich a c ię ż k .c  cierpieniach opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 23 kwieteia 1920 r* prze­

żyli szy lat 31 
W smutku pogrążony ojciec, ro  izeóst^o , bratow a i ara* 
tanek zapr szają krewnych, przyjaciół! znajomych na 
obrzęd pcgrzebowy, który odbędzie Się w niedzielę 

[ dnia 25 kwietnia 1920 r. o godzinie .-ej popołudniu 
z domu żałoby przy ul. Łyczakowskiej 1. 16 do gro­
bowca rodzinnego na cm . itarz Łyczakow ski

Nabożi A sn .P  żałobne za spokój duszy i. p. 
Zmarłego odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
25 kwietnia 1920 r., o godzinie 11-ej rano w kościele 
Archikatearalnym nbiządku lać. w Lwowie.

P —
I Ceny ogłoszeń:
I  9 ^ Szenia za wiersz lub jego miejsce 
I  n?m.Pismen» 1 MK-— Nadesłane 
I  K1°logja za wiersz drobnem pi- 

lub jego miejsce 3 Mk.
O G Ł O S Z E N IA . Ceny ogłoszeń:

Ogłoszenia w kronice «  Mk. za wiersz. po 
kronice *  Mk., na p cwazej stronie 10 Mk. — 
Drobne ogłoszenia I .  fenlgdw za wyraz. — 
Ogłoszenia tamie .-ow e o lOOli droższe. 

O głoszeni; zagraniczne o 80O»-« droższe.

KUPNO 1 SPRZEDAŁ
nn M kompletny t  kołpakiem  i karabelą do sprze- 

^  dania ul. Łyblikiewicza 1. 16, II p ię tra  2194
Upllffi dr« w o  m arerjrl' re, dębowe, sosnow e, p rrna ,

luk *. deski, parkiety, klepki e tc  Zgłoszenia pisemne 
b itr  miedzy onriziimiędzy godziną ló-tą a  18-tą u dozorcy domu 

2186S ^ _  34.

Ula 7 pokoi, stajnia wozownia, m órg ogrodu, okol ca 
#olnł P ° ‘Ocki£go sprzedam za 650.000 Marek. Kamienica 
dam * 5 P<>ki ii, komfort, okolica Kochanowskiego sprze- 
declta *90000 M irek, 3 kamienice, komfo t, okolica Gro- 
o- sPrzedam po 3i 0.000 Marek. Kamienica komfort, 
*łeni» u- y żakow ska sprzedam  t .  350.000 Marek. Zgło- 

‘a Kopernika 1, ii. p. nad apteką M ikolascha od 5—7.
^_____________________  2172

N i S10tofowe i parowe zaraa dostarczy .P ik a *  Lwów
*  batu ego *

Ir
l i

1967

Mkll z' ernskiego (rola. łakf, las) o obszarze około 500 
* eńt*r _mor8ów 2 budynkami, .lożliwie obsiane, z In*r*em

r czta loco (Małopolska), 

itracii Koron» Pośreanicy wykluczeni

bez, w środko ei lub 
miasta i stacji kole* 

oszenia ty ko od 
Wróblik szla- 

2203

w OHulicy Lwowc, 
Brzuchowicach.

Villa'

najchętniej 
Wkład lud 
Y' Admini- 

2196
sprzedam niedaleko Lwowa -*50 morgów cena 

bodu,. , m a.ek za morgę. Wiadomość dr. GónickL
-  ^ s k ie i ;o  ! 2185.

za aparat rztucznych zębuw, za używane 
sztuczne zęby, p. ecyoza, z ło ta  srebro, per- 

W y ^ n ^ tn e  kamienie, akże nastawione, wy łaca aj^ ’*SsZJ achetne kamienie, m sze nasiawione, wy łaca nai- 
- i l^ a r ta ś ć .  Strauch. Jubllei, Lwów, Legi. nów 29. 2185

l i l a  yi dzielnica, 8 pokoi, ogródek kom fort na sprzedaż 
M^rel ^ ^ e n i a  do Ek„p. Sfovra Polskiego pod SOo.uOO

2066

^ ^I0| io otomany, szafy, łóżka, stoły i inne mebie, 
Lum , chodnik kokosowe tamo do nabyda. „Doro-

fa tr*  iokom Jbile, Motory benzynowe, łamacze do ka- 
B^co^g ^ e * 'l  kuźnie połowo dwSOur- .P i lo t ' Lwó w,

< -d |J  g«r=ski, k lonow y , najprzedniejszej ja k ^ id  
°la 3 1 * X  2-75 m sprzedam  natyciimiast Wi centego 

lewo. Od 3 - 4  2220

ii)PH  c y tej krwi suczki do sprzedania Zyblikie- 
wicza 2 I. p._____________ __________ 22i3

lv Chow‘l  śrubstaki kowalskie, yna, kom pozycja. 
M i Piły poprzeczne poleca M. KieiSkf Lwów,

- ^ " I k o l a s c j j a .  . __________________ 2208

w znak mitym stanie, do sprzedania. 
. . a Bajki 11. 22 s

o . 1 H E 8 Z K A N U L  1 S K L E P Y ,  m m m m m

V  * -  oknaci na 2-gim piętrze w o r cynach zaraz 
° ^ y n a ję cia. Ziraorowicza 11-15

U N E  P O S A D Y .  -  —

si, MałJ^*?wl c 2 2-g:em dziec! . a prowincji we wscl. >  
«, 9mnvch » Poszukuje iute igemnej osoby, Pol Ki,
i^ i0- m̂fgari do prowadzenia gospodarstw domo-
^.aca b j" ” *2 nia uprasza się z podaniem warunków do 

Kołom, pod -Urzędnik* posie i stante główna no- 
563qi ^yja z* okaz am en. jecne] marki p is iej

m i i

ę • VIIAJU1I|
^ap ien y  34. 20 tl

lat ** U a °kołem  w Drohobyczu prz' jn. e donrze p 
4. '-onęgo n spółpracowniks — reccptaijusza, P

4 2113

STELLA
2164

Parowa fabryka en mlcznego czy­
szczenia, artystyczna f a r b i a r n i a ,  
hygieniczna pralnia bielizny ho­
telowej, restauracyjnej I domo­
wej na wagę —  oraz kołnierzy­
ków i mankietów na sztuki.

posi .da jafc sajle-Zakład zatrudniający pierwszorzędne siły ziwodowe, pod fachgwait kierown ctwem
psze urządzenia techniczne na wzór św jtovych tego rodzaju przed: ęb o rs tw .------------------------------ ----
Przyjmuje wszelkie roboty w tym zakres e, ręcząc za punktuame wykonanie i dostawą. — AsekurŁw 
przytem na mieiscu r/e zv oddane do farbowania, chemicznego czyszczenia oraz bielizną do prania 
w cenie przez klientów dowol lie oznaczonej za minimalną opłatą — --------------— — — ------- ---------
Kantory przyjęcia zamówień we Lwowie; ul. Timorowicza 6, ul. Słoneczna 31, 
ul. Gródecka 55, ul. Łyczakowska 55, Pasaż Hausmana, ul. Zybilkłewłcza 27,

ui. ś w.  Zofii y, ul. Głęboka 3, uf. Ruska 18.

Centrala: Lwów — Podzamcze, ul. św. Martina 15.
Dn«7ltblłln leśniczego Polaka, obznajom hnego z go- rusillMIJB spodarstwem i eksploatacją lasów góiskirh
 aż z pfowadzeniei.i tartaku. Zgłoszenia z odpisam sw a-
dectw do biura Dzienników Sokołowskiego Lwów pod 
„Leśnik**._______________________________________  2200

do sk,epu potrzebny od 1 Maja B. Siomski 
Lwów, Legionów I. 2197Służący

Komisariat Nadzmyczafny
poszuhule inżyniera mjcf ailha

obznajomionego z instalacjami szpitalnemi oraz aparatami 
dezyntekcyjnymi. — Zgłoszenia przyjmuje Komisarjat 

Nadzwyczajny ul. Mickiewicza 26.______ 2198

POSADY POSZUKIWANE, wm m
(le n h a  m ł i J a  energiczna posiadająca szkołę gospodar- uSUDS miDUdy czą hr. Zarni sk:jj w Za opanem poszu­
kuje posady na w ieś do zamożnego obywatelskiego .on u 
Z n o szen ia : Ziemiński Lwów, Chorążczym a U . 2i82

Dnn/jAn ekonomiczny, rutynowany gospodarz, żonaty, b e <•  
11 ą u u a  azietny, ost itn o długi czas w 2.2-A) morgowym 
m jątKu, równ ż samoistny, po- -ukuje posady z1 aa w 
miejszym lub większym majątku Z^łos^,ei..a: k iądca. \ł a  
branówka ko ło  - w o -a .  11^8
 -------------- i ■ , ,----------------------- - .  ,     , , y     . ( ,

P n a lr tv k a n t1 ła  biurow. pisząca na maszynie poszukuje 
rruA bJf& alllh (Ł  po ady bturow jj bezpłatnie. Zgłoszenia 
w Administracji po a S. A . _____________________ 2217

Firma W. Stawiarski & Co.
F a b ry k a  Narty w k r o ś n ie

pftunnjs
samodz. ^respondenta polsko-niemiechleso
w dziale rachunkowym. Reflektuje si^ tylko na aiłe ruty- 

4 nowa, „ z p .jk tyką. 1951

RorespoiiJenfa polsbo-nemiecblego
dni działu korespondency n%| Biegłość stenografii i pisa­
nia na maszynie bez. -  ikowo wymagana. Może być 

również siła m łodsza,
U  runki według urn wy. Aprowiz c. i zapew niona. Posada 
do objęcia natychmiast. Zgio tem a pisemne z odpisami 

świadectw i curiculum vitae w prost do Dyrekcji 
w Krośnie.

, ROŻNE DONIESIENIA
Z sm ion in  am ienicę dwupiętrową nową, słoi eczną z kom- 

d liiisu i fartem , wielkim pod *  C rzein i ogródkiem w zro- 
wej dzielney w pobliżu uL 29 J s to p a d a  za dom z kilku- 
nas u lub kilkudziesięciu morgami dobrej zi ni z małym 
inwentaizem ew entualn iezsdopłatą , iadomość ul. Murar­
ska 22, drzwi 5 2191

buty z cholewami w d o b r— sta te, na nowa 
buciki męskie. Ul. Zieiona Nr. 51 mieszkanie 

9. Od 3 '5. 222!

fiu  demande interprćte co naissant parfaitement francais 
u “ po' m is  et rćgic is C alic ie  V'olhynit pour accom ;a- 
gner misslon franęaise. S ^d resser Chaml,, e Nr. 6. iótel 
de TEurope de 9 a II heure du matin. 2218

K8Wk3 osw£j°iona uc ck ł2' Reja 3. 1. p. Oddawcy na-

I  Najszybsze i najdokładniejsze inronnacje daje
■ „ C o m f i d e n t i a 11 Biuro Wywiadowcze
I  Połączonych Organizacji Gospodarczych I Banków polskich. I

Dola murowy i
0  2-cn pokojach, kuchni i małej w erandL z ogrodem 
owosowo-jarzynowym na K ielarow ie z powodu wyjazdu

tanio sprzedam. Pod „aom* Adm Słowa PoL

Gmina miasta Sanoka
ma zamiar be zz w ło cz n ie  przystąpić do 

butiowy

miejskiej sieci gazowej
w połączeń u z gazociągiem rządowym Krosno-Sanok
1 w tym celu zaprasza i.iterekowanych techników i przed­
siębiorców b ran ży  gazow ej o przedłożenia elaboratów

i « fer w jak najkroeszym czasie. 2223
Sanok 15 kwietnia 192C

Burmfstr i 
A K a w  s k L

O Z A Z J A .
OlĘksza parfja przybordm szkolnych 
ksiąg handlowyrh, papier listowego 
w mapach I kasetaeb galanferjl paple- 

roorB], okazyjnie do nabycia. 2192

ATLANTIS ,MP0T !£  i laK,sX.T0W“
pl. Ooiuchowsklcb 14 (nad apteką Etthgera).

p s c r i s i . t 3?- f o t c g r a i i c
W  WIELKI I WYBORZE.

z - m J  w .  b g r z e h u s k
~  W  W IE L K U I W Y BO RZE. 1268  I o ^ S ^ E G lf f l—

1 w s . e l k . e  a r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e  poleca najstarsza w kręju firma (naprzeciw katedry).



„SŁOWO PQIj$KIE“ nr. j j#  z dnU ź6. kwietnia 1S 20.

r * :

m m m i

z feażdej fo tograf i i  wySmie
z A K Ł A D

FOTOGRAFICZNY ATA L W Ó W
p M t e r y a c k U b B i t e f

Hotel Europejski.
Bespol rodnie połączenie kolei iw  i 

..... . W arszawa- Iwonicz! Kraków -
tf ro Jm -Irą p tB lF w y  i  i w  ^ J  t  y  n  iw u n io * , l ^ ó^ - iw o e So*.
Sezon I. od iS maja i 20 czerwca: ti. od 20 czerwca d» 20 sierpnia % IIL od 20 

s ie rp n i dc i yzg.ądnle 15 idztamlka.
Szczawę ełono-Jedo-breraew Kąpiele wirjw-Jne, bere^t.iowe i (azowe, iiektreterapia, Hydrote­
rapia. Lampa kwarcowa. Wskazania iecznicze: Zelży, kila, ikaza meczowa, choroby serca, ner­
wowe, kobiece. — Pięciu lekarzy Njdytii/JaeyBh — W zakladzlo 3 n r racje, 2 pensjonaty, 
betel I około 4C‘_ pekol amebtowanycn, jednak bez pościeli, w cen od tu  di 40 Ik. dziennie. 
Oświetłeulo elektryczne, kaplica ;, ktaeewa- Muzyka. Poczta, telegraf, telei

Zgłosi.nia przyjmuje Oyrokcja
elektryczne, 

Aprowizacja zapewnl°na.
telet w Zakładzie, 

kiktidu.

Wozy Sieczkarnie, Młynki, 
Brony, Kieraty, ule
wyrabia masowo

r U t M l a i - i T I  11 f a b r y k a  m a i z j n  
|| W  I ^ W «  III 1 narządzi ro ln ic  by ct

w Oświęcimiu (Małopolska)

c i i™ ®
Głuszce

oras wszelkie inne
Z w i e r z ę t a

preparuje trwale
Z&kłau irodkrw naukowych

Łupek azbestowy, Papę dachową Wapno 
i inne m aterjały budowlane dostarczają 

natyohmiast 2187
H O R S Z B W S ^ I  i S a Lwów, Łyczakowska 32.

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  JA R M AR KI
W FRANKFURCIE n l  1.

0R3BI JflBWABB rciOSBSP
trwaC h~dz

m  od 2-go do 11-go Maja 19S&J r. mmm
Informacji udziela -astępca na Polskę 2066 

F R A N C I S Z E K  R O S E N B A U M ,  w Warszawie, 
Jatna Nr. 8, telef. 226—39 od 12-ej do 2-oj- 

(£232Sm M M ^W H W H H H BBnBBaBH BraaM ia
m m m  h a fto w e

m
L W 0 W 1638

Pasaż Hausmaua 8.

6. ffiertwig
Tow. Akc

D o m  f i f i t s p e d y c y j n o - ( H a n d l o w y  

w  ( P o z n a n i u
Towarowa 15/20.

Ekspedycja, żegluga, transport mebli, magazyno­
wanie towarów, clenie, inkaso, handel artykułami 

budowlanymi i opalowymi.
Udzielanie pożyczek na tow ary.

Wiosnę magazyny nasze mieszczą przeszło 2 mi- 
Ijony centnarów towaru. 

Przedsiębiorstwo nasze zatrudnia 500 pracowni­
ków, posiada 150 koni, 350 wozów i samocho­

dów ciężarowych.
Oddziały pod właeną firm ą .

Warszt ca  — M iodow a 16.
magazyny przy ul. Towa^wsj 20.

G dańsk  —  H undegasse 10  A.
magazyny na tlaeji wiślanej.

B ydgoszcz  —  K olejow a 72.
magazyny przy «L Lipowej i nad rzeką Brdą.,

Ł u d ź , K ró tk a  2. —  K raków , P ań ska  10. 
P a ryż, 49, B i  Victor  ---------------  M ław a
Kra e d e t a O S Z l e l  St. T a r n o w s k i

S k a lm ie rzy c e  Zbąszyń.

I

20 0 systemu „PRIMUS"

poleca ANT ONI  H A L S K I
LWÓW, ul. Sobleskl-jo I. Ł

Jo wiosennego siewu
2166

poleca nastawa: 
Koniczyny czerw onej 

Koniczyny b ia łe j 
Koniczyny szwedzkiej 

Sermdellii 
"Peluszkf 

Oddział Lwowski Związku ekonnmLtnego 
KÓŁEK ROLNICZYCH

f e a
L w ó w ,  ul .  M i c k i e w i c z a  M.

S B Ł IL I
° K tj

G J cciamziotcc).

Opaski brzuszne lecznicze i dla poprawieni'* 
figury. Bandaże aa przepukliny pępka, brr®' 
cha, pachwioy 11 d. Podtrzyit yw acze pi7®’ 
elw zgarblealu. MacznNtl gumowe de ci.od* 
dla osób osłabionych nn pęcherz. PnńczocW  

rumowe. Podpaski irilesięczm i Ł d.
p o l e c a  1494

M. L. Polaczek, Sambor T

„Sztuka”
Pierwszorzędna firalnla Ł bów, fiycrakocsfc 

1. 19 A. (dawniej pralnia Warszawska)
została po ziuełnci rekonstrukcji na wzór europejski 
7. raiw ięitszą hygieną z dniem dzisiejszym w ruch puszca o- 
ną Pod gwarancją właścicieli wykonuje się bielizn# śnie- 
śnej białe 'ci, starannie. Kołnierze o oltniewającem połysku 
w przeciąju dni 5 ciu, zaś dla przyjezdnych w  ciąg 3 dni.

O laak&wo poparcia uprasza 
21 3d 2L .ZĄD.

Poszukujemy

m aląM si ziemskich
do kupna 

BANK ZWIA2.KU ZIEMIAN
we Lwowie, Kopernika 4. 2iss

208 M arek i w y ie i
płacę za aparat zębów

sztueinyob, s arych, poŁ, *s“,n* *b. Kupuję 
rówcioż zęby pojedy ncze.

—  Hotel Grand pokój 16.
ul. Legionów,

Przyjmuję od godziny 8-mej rano de gedziny 7-mej wie­
czorem bez przerwy ty lko  do s tb o iy  24 w łączn la . 2081

” in iim u in iin iiiM iiiiiiiiin in iiiu iiiiiiiiiin iiii3 M ^
POLSKI DON IfAHDbflWY

; M asiejorski i Artzt {
.WARSZAWA $

, . nl Marszałkowska 127, Zielna 22. $
Rachunki bieżące:

Bank S ^iłak  7arobkowyoh 
„ Tow Spółdziele-zych 
„ K ro d to w y  
„ P. F O. Br. 1040.

łlM

T e L Magazyny 91 dawny 
Zarsęd 36—90.

,: nap
, , Męskjcfi, danieli, Towarów SiałycR i rryfeofaźy $

w  W a r s z a w ie .  -
i W Y R O B Y :  Szwajcarki*, Francuskie, Angielskie.

ilEji
^ lo r ^ ln d ^ r *  Dostawy 1 zaonafrywanls kooperatyw, sfowarzyszei. g  

i » J | J C I J Q I I I v j L i  sejmików i stilepdw po cenacli najniższych na ryn- ^
kn raizawskim. ^

^ iiii;ią |ó !iiliiiiiiii; iib i^ n iiiiit i8 !i9 !iiiiiiliiiilii^
Cdp&Briedziaui* redaktor; Stanisław K m 2 drukarni .Sława Eolskiego" md zarządca Antoniego O ulu*®1*' J

^


